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BŁĘDNA DECYZJA.

sprawie współdziałani^oddziałów Armii^r °staknio diugl komunikat w Z.S.E.R., na terytorium Polski v , &  krajowej z siłami zbrojnemi 
Ministrów z dn. 27 października ub r^tre ^ ^ 8 Slę/ a instrukcję Rady 
rażącej sprzeczności z powyższą inśtrukcia ktfS ośwlfa?zęnia stoi w 
alną współpracę z Sowietami od u n r z e d n i ? ra u?alezniała ewentu- 
matycznych pomiędzy rządem R p f l f f  ^ nawiązania stosunków dyplo komunikat P.A.T.- : rZąaem R 'P* a Moskwą. Obecnie jednak, jak głośi

nia zPRosją S o w i e o k ^ p o ^  na drodze porozumie-
zarządzić wejście eolski r*h włcia<7 zg°dzie z władzami krajowemiastse^J^asassr1 ■ *“

■■■ -i*) t umotywowana w następujący seosób •
Walki podziemnej o m p ó l S l S f e  >  .I^rowniotm

porozumieć jakie mogłyby sie wvłon?ć° usuf1^aie wszalkich nie- wojśk sowieckich". wyłonić w związku z wkraczaniem

r y ■ p o z o s t a j e 9wc i ąż @pod ̂ i  Iną 9pre s ją a S i o s L ó ^ 0^ 1 si\ rz^d R‘pv  kt
cenę zachować pozory jednolitości akcif ? mPra§^ący° za wszal^ą;vs,g-s:»ar‘|t£ | g «j-MsSMrsfflś
* * * *  ~ ,i;ig.s a&sa jssastó
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P o l s k i e g o ,  ' f l g y O y ^ f L 5 5 ® f ° „ a  i  wysoce  s z k o d i lw a .  Kto r a z  w k ra c z a  

02&w y c o ia f  . z,. v.n. J d - p - ran ic  -R, P» 1 n i e u z n a w a n i a  l e g a l n e g o ,
n e g a ty w n e g o  s t a n o w i  s«.a ;  l u ’  , ™ nf l t r z  k r a j u  j a k .  i  ca  fo ru m
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kornej współpr?
z a t r y b u tó w  Państwo B ^ e r e n ^ e g O o  ^ z a . ^  ^  * 0&Za~&a t e n  t e m a t  wpro.
oy z 'Z,?, i -u h  l (r n s  k o m u n a a . ,y ;> s ę Vr ai or  co j e s t  z r ę c z n i e  
w a d z a ją  wicią , ba ł-mucuwa w_cp.i - / / j e s t e ś m y  ' p r z e k o n a n i  , ż e  r z ą d
w y k o rz y s ty w a n e u p r s s z  gd^by b y ł  n a l e ż y c i e  informowany
n a sz  n i e  oowurąrcy j  ?  v t ń f a  ŵ  tv&/wypadku  swego p o d s taw o-

że.  p o s ta w a  so w ie tó w  o two-



najeźdźcy "będzie prowadzona nieubłaganie aż do chwilą zabezpieczenia
naszych praw narodowych. W walce tej nie może być żadnych kompromisów 
lub nawet taktycznych ustępstw czy.̂  odchyleń,

W I A D O M O Ś C I  R O J O W E .
SPRAWY POLSKIE.

Jeszcze o współpracy wojskowej_ż^Sowietami^
Dnia 87lY racTjo londyńskie nadało następuje oświadczenie : polska 

Agencja Telegraficzna upoważniona została do ogłoszenia, co następuje: 
MW świetle raportów otrzymanych w ostatnich tygodniach, akcja zbrojna 
polskiej Armji Krajowej, prowadzona na dużą skalę na tyłach wojsk nie
mieckich, nabrała szczególnego nasilenia na Ziemi Wileńskiej i na Woły
niu. Na Wołyniu w toku akcji, uwieńczonych powodzeniem i zdobyciem 
znacznej ilości jeńców i broni, oddziały polskie weszły we współpracę 
bojową z wojskami ;SOwiecki.emi, . Jak już donosiliśmy poprzednio, komen
dant okręgu wołyńskiego, działając w myśŁ. instrukcji rządu polskiego_ 
i- Usczelnego Wodza, nawiązał kontakt-z dowództwem sowieckim pod Łuckiem. 
Nawiązując kontakt, komendant okręgu wołyńskiego określił stanowisko 
polskie, zaznaczając, że podlega.rządowi w Londynie i Naczelnemu wodzo
wi oraz swym przełożonym w Kraju. Ma rozkaz bić Niemców i w ramach 
tej walki współdziałać z wojskami sowieckiemi. Na zaproszenie udał się 
on 2.6 marua do miejsca postoju doxvództwa armji sowieckiej,, gdzie zako
munikowano mu zasady współpracy z"-wojskami sowieckiemi,' Komendant .za
strzegł sobie odpowiedź do dni czterech dla porozumienia się ze swemi 
władzami przełożonymi. Odpowiedź komendanta Armji Krajowej uzgodniona 
z Delegatem Rządu i zaakceptowana przez Rząd Rzeczypospolitej w Londy
nie została wręczona dowództwu' wojsk sowueckich".
podróż inspekcyjna_Naczelnego Wodza.

Naczelny Wodz, gen. SosnkowsFi dokonał inspekcji wysuniętych stano
wisk na froncie II Korpusu we Włoszech. Na odcinku polskim ma miejsce 
żywa działalność artylerji polskiej.

W czasie pobytu we Włoszech Naczelny wódz, gen. Sosnkowski odwie
dził jeden z dywizjonów polskich, gdzie dokonał dekoracji złotymi .krzy
żami Virtuti .Milltarł dwóch polskich lotników. Obydwaj brali poprzed
nio udział w walkach lotnictwa polskiego, działającego z baz na terenie 
Wielkiej Brytanji, Jest to drugi i trzeci z kolei złoty krzyż Virtuti 
Militari, które otrzymują lotnicy polscy z 1R-u wydanych w czasie obec
nej wojny. ‘ '

W dalszym cicągu swej inspekcji II Korpusu. Armji polskiej we Wło
szech Naczelny Wodz gen. Sosnkowski odwiedził rannych żołnierzy•pol
skich w jednym ze szpitali poiowych. Gen. Sosrkowskiemu towarzyszyli : 
gen. Anders, "gen. Kopański oraz ,biskup połowy'wojsk polskich, ks, Gawli
na, GenvSosnkowski spędził dłuższą chwilę na rozmowie z żołnierzami,

• 1 "  t O -  , 1 T  ■ . ■ ■■ yprotokół o_współpracy lotniczej. .w JnlU: 1 kwietnia amB, Raczyński i sir Aleksander Cedogan, stały 
podsekretarz stanu w brytyjskim ministerstwie spraw, zagranicznych, 
podpisali imieniem rządów brytyjskiego i polskiego protokół, dotyczący 
współpracy między polskiemi siłami lotniesemi a lotnictwem królewskim.

Dziwne oświadczenie min, Edens,
Min,Eden zapytywany Był wvTz'bie Gmin w sprawie _ antysemityzmu w woj

sku polskim na terenie w.Brytanji. Oświadczył on, że wielu żydów, któ
rzy zdezerterowali z armji polskiej, przeniesionych zostało do armji 
brytyjskiej. Min.Eden dodał, że- sprawa omawiana będzie z rządem pol
skim i że rząd polski postara się, aby w? szeregach wojska polskiego 
nie było antysemityzmu.
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FRONT ROSYJSKI.'
Ź d o b y c ie  Odessy,

ha c z o ł o  sukcesów s o w i e c k i c h ,  o s i ą g n i ę t y c h  w b ie ż ą c y m  o k r e s i e  s p r a 
wozdawczym w y b i j a  s i ę  n i e w ą t p l i w i e  z a j ę c i e - O d e s s y  - n a j w i ę k s z e g o  p o r t u  
c z a r n o m o r s k i e g o , b azy  f l o t y  w o j e n n e j ,  z a o p a t r z o n e j  w d o k i  i  s t o c z n i e .  
Kiedy dn, 16 p a ź d z i e r n i k a .  1941 r .  O dessa  z d o b y ta  z o s t a ł a  p r z e z  w o j sk a  
n i e m i e o k o-vrumuns k i e , s t a ł o  s i ę  t o  d o p i e r o  po 9 6 • dlii  a ch  o b l ę ż e n i a .
D zxs ,  p a  dwa i  p ó ł  l a t a c h  t a ż  same Odessa  p o d d a ł a - - s i ę  po jednym tyl-ko 
u n i a  wsIk u l i c z n y c h .  Oto j s k  b a rd z o  z m i e n i ł a  s i ę  s y t u a c j a .  C h ro n o lo 
g i c z n i  p -zaś-.b i o r ą c , a k c j a  u w ie ń c z ę ń a  t a k  pomyślnym r e z u l t a t e m  r o z w l -  
j a ł a  spę- n a s t ę p u j ą c o : .

Ponopi^ isOy-  jd ż  p o p r z e d n i o ,  że_ w k i e r u n k u  Odessy  zmieisz-ały dwie  
w ie lk - ie  k e lu i r .y  s o w i e c k i e  : j e d n a ^ o d  p ó ł n o c y ,  d ruga"  ze w schodu ,  Momen
tom c ec y a d ją c y m  o x o s a c h  m i a s t a  j ó s t  z a j ę c i e  p r z e z  kolumnę p ó ł n o c n ą  
w ę z ła  k o le jo w e g o  R o z d i e l n a j a  i  o d c i ę c i e  tym sposobem  jed y n e g o  b e z p o ś r e d -  
n i e g o  pc.f.aczen: a z rumunskiem z a p le c z e m  p r z e z  T y r a s p o l .  ’ N a t a r c i e  r o z -  

Gp ę _w-icsn:! o wżd łuż  t e j  l i n j i  i  dn ia .  6- b.m. doprow adza  do z a j ę c i a  
~x. c-po.-nGj d n z c s t a c j i  - Korpowa. Ruch p o s tępo w y  n a p rz ó d  j e s t  s t o s u n k o 
wo s z y o g i ,  jgdyz o d d z i a ł y  s o w ie c k i e  o to cz y w sz y  po d r o d z e ,  j e s z c z e  w r e -  

Poza.i e l r  f r j a , s i l n ą  grUpę n i e m i e c k ą  z ł o ż o n ą  z p i ę c i u  d y w i z y j ,  n i e  
z a t r z y m u j ą  s i ę .  by j ą  z n i s z c z y ć ,  l e c z  p r ą  na, p o ł u d n i e ,  ku  m i a s t u .  pa 
g r u p a  o i c  s i ą  b ę d z i e  j e s z c z e  p r z e z  dwa d n i ,  nim podda s i ę  s t r a c i w s z y  
/ L c za-jj. tyc i !  i  j r 200 jeńcowi Tympzasern i  d r u g a  kolumna so w ie c k a  - t a  
wecrioania  - ró w n ie ż  posuwa s i ę  W ie lk ie m i  m arsza m i .  Dn. 6 b .m , pada  
b u y . u i u i O ;  ^.cząco. j u ż  t y l k o  22 km. na  p ł n ,w s c h ó d ,  od- O d essy ,  po tem  z a ś  
"■ 5_ 0 Li,.Y drówka i  G i l d e n d o r f ,  p o ło ż o n y  w o d l .  13- ..km na p ó ł  n iOu. iilj_ G 3 G 81 ,

'<] _ ^ytft .p ierwszym  o k r e s i e ,  z b l i ż ą u i . 8  s i ę .  do Odessy możemy zaobserwow ać  
poowcjny  .ruch Pou kolumn. C zo ła  i c h  m ia n o w ic i e  n i e  t r a c ą c  k i e r u n k u  na 

p o c z y n a ją  r ó w n o c z e ś n ie  z b a c z a ć  w prawo,,  d ą żą c  do o k r ą ż e n i u  c e l u .  
puSU.waji) y-i-? r '- - |c  j u ż  m e  po p r o s t y c h ,  l e c z  po s p i r a l a c h ,  z w i j a j ą c y  oh 
s i ę  w k i  e..\..npu -przeciwnym do b i e g u  "wskazówek z e g a r a .

; 'Następne.-o ę-nia t .  j .  9 b.m. Niemcom p o z o s t s j e  j u ż  t y l k o  w ą z i u t k a  
s  .X, oz 0 1 i na o u w nu c u s z e r o k a  na n i e s p p ł n a  3 0 ' km. a zwrócona,  r-wylótem na

-• V , s o w i e c k i e  ...są j u ż  t a k  s t ł o c z o n e - , , że z kbkrunikatów n i e
’ ' / z .CCti  j s n i c  ruchów p o s z c z e g ó l n y c h  kolumn. P raw odppdbbn ie  mu-
s_ a„ o ̂  n ą s .. h c i  ę p o ł ą c z e n i e .  Z a j ę t e  m i e j s c o w o ś c i  s ą  bowiem r o z r z u c o n e  

'S0? 0* m i a s t a .  P o d a j ą  z w a ż n i e j s z y c h :  K rasny  j  P i e r i e s i e l e n i ' e c  
/ ! o  km. na z a c j . ,  , o r a z  s t .  k o l e j .  Wygoda i  S o r t i r o w o w c z n a  j a - / g  km. na 
p i n .  oą -O dessy / ,  P . : /  J _

D z ie ń  iC ^boiD, j e s t  końcem O dessy ,  M i a s t o  z o s t a j e  z d o b y te  bo jem  • 
u-. tcznym,' n c o r y  s i ę  w y w ią z u je -w s k u te k  manewru o k r ą ż a j ą c e g o ,  dokonanego  
p r z e z  z n a k o m ic ie  ze s o b ą  w s p ó ł p r a c u j ą c e  o d d z i a ł y  p i e c h o t y ,  k a w a l e r j i  - 
1 oz o.,_g ów o  ̂ .Niemcom n i e  p o z o s t a w io n o  ż a d n e j  m o ż l i w o ś c i  u c i e c z k i .  
■■.,-,-Ll0ni?'?l0ŚÓ t@S° B o l s z e w i c k i e g o  s u k c e s u  w y s t ą p i ł a  na jaw n ie o m a l

n i l ?  -ęgo s a n o g c  d n i a .  Odessa, b y ł a  p r z e c i e ż  jedynem. ź ró d łe m  z a o p a -  
■■.■i zeruc, ' u  . .ujk-.walczących n a - K r y m i e g i  T o t e ż ,  gdy j e s z c z e  w p o b l i ż u  mia-

d r o b n i e j s z e  o ś r o d k i  -oporu ,  z a j m u j ą c  p a l n i k  s u c h o j  Liman
 Ll • '* L93.t _ p o d j ę t o  ł a m a n ie  p r z e  smyka P e r e k  o pu ,  w io d ą ce g o  n a .

vi:" - —ęc.llRf2 + ę ć i e  u d a ł o  s i ę ; n a d s p o d z i e w a n i e  s z y b k o ,  gdyż t e g o  samego
• 10 • 1  e m 1 ec k 1 e l i n j e  ob róhne  i  w o jsk a  s o w i e c k i e  w d a r ły  s i ę  na

. , , R J ł - B ,  zdobyw ając  O rm iaósk ,  k ł a d ą c  5 , SOC t r u p ó w ,  b i o r ą c  1 . 0 0 0  
J-.UCOW i  cała-  masę s p r z ę t u .

'Maćń opny m i e n  t o  d a l s z e  o c z y s z c z a n i e  r e j o n u  Odessy z r e s z t e k  Niem
ców ,. u c i s z y  pomyślny ro zw ó j  o fensywy iia Krymie ,  g d z i e  u w o ln io n y  z o s t a -  

r m - 3 P r z y ja c i e l a  c a ł y  C z o n g a r s k i  p ó łw y se p .  O c z y w iś c ie  t a k b ły g k a w i=  
cz i i -o  szybko  p rz e p ro w a d z o n a  a k c j a  m u s i a ł a  ró w n ie ż  ożywić  z a s t y g ł y  od 
s z e r e g u  .m ie s i ę c y  w b e z r u c h u  p r z y c z ó ł e k  K e r c z e ń s k i .  Dnia 11 b.-m. z d o b y te

( 0 . ,LkU
i :\\rrn

- U h .iJ . ci 
/■yV 1_. 
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z o s t a j e  m i a s t o  f o r t e c z ń e  K e r c z , czerw one  o d d z i a ł y  p r z e d z i e r a ł a  s i ę  p r z e z  
T u r e c k i  Wał i  z a j m u j ą  40 m i e j s c o w o ś c i .  “

N iem iecka  a rm j s  na Krymie s t o i  z a tem  w o b l i c z u  z a g ł a d y .  J e ś l i  do
ty c h c z a s o w e  tempo z o s t a n i e  u t r z y m a n e ,  p raw d o po d ob n ie  ju ż  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  o d p a d n ie  z n a s z e j  p r a c y  sp ra w o z d aw cz e j  j e s z c z e " j e d e n  z t y c h  
l i c z n y c h  odc inków f r o n t o w y c h . '  F o r n i j a j ą c  cze rw o n ą  a r m j ę , z y s k a  na tem 
i  . . .  sprawozdawcą,.

C o _ s ły c h a ć _ n a  I  f r o n c i e  u k r a i ń s k i m ^
P r z e F a w s z y s tF i e m  ;n a l e ż y  p rzy p o m n ieć  , że j e s t  to.  t a  .kolumna so w ie c 

k a ,  K t ó r e  z m i e r z a j ą c  na p o ł u d n i e  , "na1-'C z e r n i  owce , p r a w e j  s k r z y d łe m  p r z e 
j e c h a ł a  p r z e z ,  z i  Śmie P o l s k i e .  Oto ęlnia 8 b.m. o p e ro w a ła  ona w r e j o n i e  
zb iegu ,  t r z T̂ h / | r a n i e ■» p o l s k i e j ,  c z e s k i e j  i  r u m u ń s k i e j .  F ą i t e r e n i e  woj .  

. S t a n i s ł a w o w s k i e g o  z a j ę ł a  j t e c ż e n i / z y n ,  Jab ło ń -  i- Ż a b i e , w r e j o n i e  Czer-  
n i p w i e c  - ■Waśżkowce, . w y ż n ice  i  k i l k a  i n n y c h .  N a c i e r a j ą c  z a ś  na p o ł u d 
n i e  d o t a r ł a - ' d o  m i a s t a  S e r e t  nad  r z e k ą  S e r e t  -  dopływem Dunaju;. .  TUi^aj 
s p o t k a ł a  s i ę  z a r m j ą  I I  u k r a i ń s k i e g o :f r o n t u ,  p o d ą ż a j ą c ą . z e  wschodu.

Ta . d ru g a  a cm j a  s f o r s o w a ł a ' P r u t  "na p ó ł n o c  od J ą s s  ów f r o n t e m  s z e r o 
k o ś c i  J 70 km. Z a j ę ł a  po d r o d z e  D o r o h o j , B o t o s a n i  i  150 m n i e j s z y c h  m i e j 
s c o w o ś c i  i  o p a r ł a  s i ę  o S e r e t  / t e n  r u m u ń s k i /  na o d c in k u  s z e r o k o ś c i  8s 
k i l o m e t r ó w . . . .  ; ' ’ . .. ■ . ,

Dnia  9 b.^n:. - o b i e  k o lu m n y ; o p e ru j ą *  razem  i  p o su w a ją  s i ę  w k i e r u n k u  
C z a r n e g o !  o r ź a /  p r z e c i n a j ą  l i n j ę . k o l e j o w ą  J a s s y - P e ś c a n i . na  s t a c j i  
Z a h o r n a ,  . l e ż ą c e j  w o d l e g ł o ś c i  1 2 ,:kiii 'na p .o łn . z a c h .  od Jassów..

N as tęp n e g o  d n i a  znowu s i ę  r o z d z i e l a  j ą . . / g d y  j e d n a  zach o w u jąc  d o t y c h 
czasowy k i e r u n e k  obe jm ują ,  c a ł ą  l i n j e  k o l e j o w ą  w p o s i a d a n i e ,  d r u g a  - 
f o r s u j e  S e r e f  o B u cz  aw.ę, zdobywa j ą  . B a S a u t i , S o l k ę  i  m i a s t o  su czaw ę ,  
o r a z  _s t .  k o l e  j .  b ę r m ą n e s z t i  i  V e r e ę z t i ' ; by w r e s z c i e  -|1 b.m, zdobyć  s t ,  
k o l e j .  Pa sc  a n i ,  L e s p e z i  i  K r i s t i e ś z - t l  wraz  z łupem w p o s t a c i  6 lokomo
tyw i  40 C wagonów. j  1 /• . /

Gzer.bo.na._Armj a / n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h .  ' •••>” ”
_ J e s z c z e  w o k r e s i e ,  gby"’wo j s k a . T  u k r a i ń s k i e g o ' ,  f r o n t u - u d e r z a ł y  na 

Kamieniec..,  w r e j o n i e  Skały- o t o c z b n a i - ż o s t a ł a  s i l n a  g ru p a  n i e m i e c k i c h  
oddz i  ał.ów, . z ł o ż o n a  z k i l k u  d y w i z y j u  "B ieżący  t y d z i e ń  sprawozdawczy j e s t  
okrewsein' powO-l-nego -konania  ‘t e j  g r u p y ,  że z o s t a n i e  ona r o z b i t a  i  z l i k 
widowana , '  t o  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  t r z e b a  j e d n a k  p r z y z n a ć > .że b i j e  
s i ę  b o h a t e r s k o  i  z uporem. . :Komunikaty s o w i e c k i e  mówią c o d z i e n n i e  o 
n i e u s t a n n e m  r o z b i j a n i u  j e j ,  s z c z e g ó ł ó w - j e d n a k  n i e  p o d a j ą  w c a l e .  Z  ma- 
t e r j a ł u .  r iadchodżącego  mogna j e d y n i e  u s t a l i ć ,  • że dn.  6 b.m. z a j ę t o  

" M ie ln i c ę  P o d o l ś k ą  i  z d o b y to  6 c zo łgó w ,  29 s a m o lo t ó  t r a n s p o r t o w y c h  i  
o k o ło  6C0 samochodów o r a z ,  że . 8 b,.m, Niemcy o p u ś c i l i  J e z i o r z a n y ,  B i l -  
czę- Z ł o t e ,  W i n i a t y c z e  i  ‘K a śp e ro w iee

O g ó ln a  s y t u a c j a .  i  ■./pn/-:
Oddajemy gło.s  wojskowemu sprawozdawcy "News C h r o n i c i e " .
’’S t a ł o  s i ę  o b e c n i e  j asnym ,  że Niemcom n i e  uda  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  swych 

p lanów  w . r e j o n i e  O dessy .  -Fapewno m i ę l i  o n i  z a m ia r  u t r z y m a ć  w ęze ł  
•B a z d ie in a  j a , ir ' l / ih j .ę  do T y r a s p o l a  , ś w ia d c z y  o tym f a k t  , że s t r a c i w s z y  wę
z e ł  B a z d i e i b a . j a  j Niemcy u s i ł o w a l i  ró. o d c ią ć .  Dn-"'7 b , r .  n i e p r z y j a c i e l  
r z u c i ł  do ;p rz ,ec iw uder : : .eń ia  rw nowe. s i ł y , -  n a t a r c i e  ozo łgów ■
s o w i e c k i c h  z m u s i ło  go j e d n a k  ponownie  ćlo odwrotu.,  w y s i ł k i  Niemców od
b i c i a  t e g o  ważnego w ę z ła  k o l e j o w e g d :będę,  be z s k u t e  z n e / t a k  d ł u g o ,  j a k  
d ł u g o  n i e  z d e c y d u j ą  s i ę  o n i  u ż y ć  do' t e g o  c e l u  d a le k o '  w i ę k s z y c h  s i ł  
n i ż  o b e c n i e .  Jednak;  j e s t  w wysokim s t o p n i u  w ą t p l i w e ,  czy  s ą  w możnoś
c i  t o  u c z y n i ć .  DnV.7] b.-m, o d d z i a ł y . ' s o w i e c k i e  u m a c n ia ły  sw oje  p o z y c j e  
39 km na p ó ł n o c e - z a c h ó d  od Odessy .  Ogólny o b r a z  s y t u a c j i  w y g lą d a  więc  
d l a  Niemców b a r d z o  n i e d o b r z e ,  O d d z ia ły  wojsk  s o w i e c k i c h  szybko  z b l i ż a 
j ą  s i ę  za w s z y s t k i c h  s t r o n  do Odessy..  C h oc iaż  Niemcy b r o n i ą  s i ę  u p a r 
c i e  na p r z y g o to w a n y c h  p r z e z  s i e b i e  p o z y c j a c h  i  c h o c i a ż  rozm okły  g r u n t



i  w ezb ran e  r z e k i  s ą  p r z e s z k o d ą  d l a  o d d z i a łó w  s o w ie c k i c h ^  p o s u w a ją  s i ę
one z c o r a z  b a r d z i e j  w z r a s t a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą " ,  .

FRONT P0ŁUDNI07/Y. ■

Na f r o n c i e  lądowym żadnych, z a s a d n i c z y c h  zm ian  w s y t u a c j i  n i e  b y ł o .
Na w s z y s t k i c h  o d c in k a c h  ' f r o n t u  notowano j e d y n i e  d z i a ł a l n o ś ć  p a t r o l i ,
T r e j o n i e  C a s s in o  p r z y  w s p a r c i u  a r t y l e r y j s k i m  w o js k ą  k a n a d y j s k i e  p r z e 
p r o w a d z i ł y  w d n i u  10 b .m . l o k a l n y  a t a k .

d z i a ł a l n o ś ć  l o t n i c z a .  • ■ W  ■ '
L o tn i c t w o  s t a r t u j ą c e - z  baz  w ł o s / i c h  w o k r e s i e  pomiędzy ,8 i  11 b.m. 

a ta k o w a ło  d b je i ś ty  k o l e jo w e  . n i e p r z y j a c i e l a  we W ło s z e c h ,  • J U g d s ł a w j i , pozy-  
• c j e  f r o n t o w ś / '  o r a z  ż e g l u g ę  u  w ybrzeży  D a l m a t y ń s k i c h ,  Między innymi'  
bombardowano l o t n i s k a  w Z a g r z e b i u '  i  B a n i a lu .ce ,  g d z i e  ze. 120 b r o n i ą c y c h ^  
myśliwców n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z e s t r z e l o n o  16 m aszyn ,  e l e k t r o w n i e  w T e r n i  
i  p o p o l i - i  o b j e k t y  k o l e jo w e  w t y c h ż e  m i a s t a c h ,  j a k  r ó w n i e ż  w Arezzo  
i  p e r u g j i . .  w dn.  7 b.m. w. 1200 wypadach bojowych s t r a c o n o  10 m aszyn ,  
z e s t r z e l o n o  ogółem 2 8  ̂ myśliwców n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  w dn.  8 b .m .  bom
bardowano w ęzły  k o l e  jowe w B o l o n j i , T r e v i s o ,  M a e s t r e  i ^ e r r a r z e , k o l e 
j e  w ś ro d k o w e j  I t s l j i  i  i n n e  o b j e k t y ,  p rzy c ze m  z e s t r z e l o n o  J1 m aszyn ,
W 1000 wypadach s t r a t y  w ła sn e  w y n i o s ł y  10 maszyn.  Między L iv o rn o  i _E lb ą  
z a t o p i o n o  2 o k r ę t y  n i e p r z y j a c i e l s k i e .  Na ż y c z e n i e  m a r s z . . T i t o  l o t n i c 
two s o j u s z n i c z e  z baz  w ł o s k i c h  z a a t a k o w a ło  w J u g o s ł a w j i  a r s e n a ł  i  i n n e  
o b j e k t y  w F i k c z y c z ,  70 km na z a c h .  ód D ubrow nika .  Zrzucono,  bomby dwuto
nowe, t o t e ż  oko ło  po łow a  m i a s t a  z o s t a ł a  c a ł k o w i c i e  z n i s z c z o n a .  Atakowa
no t e ż  o b j e k t y  i  l o t n i s k a  na K o r fu .  Bombardowano•ró w n ie ż  p a l m a t y ń s k i ę  
p o r t y  War i  U l c y n ie  o r a z  i n n e  o b j e k t y  wojskowe na w y b rz eż u .  A ta k i  odby
ł y  s i ę  p r z y  p o g a r s z a j ą c y c h  s i ę  w a ru n k ach  a t m o s f e r y c z n y c h .  W-dn. 9. b,.m. 
z ł a  oógoda w p ły n ę ła  ham ująco  na o p e r a c j e  l o t n i c z e ,  a takow ano  w ię c  j e d y 
n i e  maszynami ś r e d n i c h  typów o b j e k t y  k o le jo w e  i  f r o n t o w e  n p l a ,  p r z e p r o 
wadzając:  ł ą c z h i La-P-k-oło 4C0 "wypadćw fef jew ych .  Jak  o f i c j a l n i e  podano do 
w ia d o m o ś c i ,  z baz  w ł o s k i c h  o p e r u j ą  o b e c n i e  M o s k i t o s y ,  k t ó r e  przeproi<va- 
d z a ł y  j u ż 'w y p a d y  na o b j e k t y  k o l e jo w e  i  b«zy l o t n i c z e  na południowym wy
b r z e ż u  F r a n c j i .  W c i ą g u  dn. 10 b .m . w 900 wypadach / s t r a t y  2 m aszyny,  
z e s t r z e l o n o  2 m aszyny /  l o t n i c t w o  z baz  w ł o s k i c h  a t a k o w a ło  j n o s t y j  i  o b j a k -  
t y  k o l e jo w e  w środkow ych  i  p ł n .  W ło s z e c h ,  f a b r y k ę  w M ar ina  d i  P i z o ,  p o r 
t y  S . S t e f a n o  i  p io m b in o  o r a z  ż e g l u g ę  n p l a  u  w y brzeży  D a l m a c j i .

J u g o s ł a w j a ^  •; :.,h -rag .
~ ,W z a c h o d n i e j  B o ś n i  o d p a r t o  s i l n e  k o n t r a t a k i  w o jsk  n i e m i e c k i c h .  Radjo  
Wolńa J u g o s ł a w j a ■p o d n o s i  z n a c z e n i e  r o s n ą c e j  w c ią ż  w s p ó łp r a c y  s o j u s z n i 
czeg o  l o t ń i e t w a  ż a k c j ą ,  l ądow ą  arm j i . m a r s z .  T i t ó .  Radj.o o s t r z e g a  l u d 
n o ś ć ,  by t r z y m a ł a  s i ę  z d a l e k a  od w s z e l k i c h  o b j e k tó w  z n a c z e n i a  m i l i t a r 
nego .  t . .■■■';

S z w e c ja  p o d a j e ,  że o s t a t n i o  z n a c z n e  i l o ś c i  o d d z i a łó w  w ę g i e r s k i c h  prz©^ 
c h o d z i  na s t r o n ę  p a r t y z a n t  ów T i t e .  S p r z ę t  i  u z b r o j e n i e ,  j a k i e  Węgrzy 
d o t y c h o z a s  ze s o b ą  p r z y n i e ś l i ,  j e s t  .w y s ta r c z a ją o .p  do u z b r o j e n i a  p ó ł  
d y w i z j i .  Nd s t r o n ę  p a r t y z a n tó w . - p r z ę s - a e d ł  t e ż  b a t a ł j o n  wojsk' s ł o w e ń s k i c h .

: . FRCNT ZACECDNI. • / r ; 'T . : •. ’

Ofensywa p o w i e t r z n a .
~ 11B e ^ F i g h ^ e r y 7r L o t n i c t w a  k r ó l e w s k i e g o  z dowództwa . obrony  wybrzeży ,  
z a a t a k o w a ły  w dh. 7 b.m. po p o ł u d n i u  konwój n i e m i e c k i  u  w y brz eż y  n o rw e s 
k i c h .  S to rp ed ow an o  j e d e n  duży s t a t e k  handlowy i  t r a f i o n e  dwa s t a t k i  
z a o p a t r u j ą c e .  W s z y s t k i e  t r z y  s t a t k i  s t a n ę ł y  w p ł o m i e n i a c h .  S am olo ty  
b r y t y j s k i e  p o w r ó c i ł y  do baz  bez  s t r a t ,  w nocy z 6 iia 7 " M o sk i ty "
l o t n i c t w a  k r ó l e w s k i e g o  z a a t a k o w a ł y  Hamburg, o b j e k t y  w Z a g ł ę b i u  R u hry  
i  N a d r e n i i ,  . t . "

■ł:. ,  .  : 1 "  '  •
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poa uz%liy^
f mSn/t I ' P o n a d t o  bombardowano lotniska w Zagłębiu ęuhrt oraz Pasoń
^ykańskfe®3 pOT'r0ćią° 25 » * * « > ■ * ♦  m y ś l l w c ó w M j  bombowce a"!-860'1

,:ô £̂aSopł̂ LŜ f
nąę i Pozpąn., . Bombardowano również- ot jekty w Niemczech' żśchodnićh

spr ę ym 1 er ż o ny c h. .' Zestrzelono

pPrnoWsembfd'FrT di i Memozeh. ■ » dblcłanlaźh wzięło uLrlf ponad 2.C00 samolotów sprzymierzonych. W  dn. 10 b;m. amerykańskie cleżkia 
bombowce atakowały fabryki myśliwców niemieckich W fillgjlf biblie 1e ' 
ciężkich l średnich bombowców atakowały letniska nismieckie W?óolide 
L M 2 ? o  miejscowościach w Belgji, y łtakowano rówmieżbabdzo ważne bel- 
giljskie węzły kolejowe w Namur i-,pod Gherlerois, Przeszło 2CC amerv- 
kańskich średnich bombowców atakotfec w dn. 1C bl. clle w reionie
lotów9trais^;toAmej:y1 fl?Siie ."Łibejatdry* zbombardowały montownie lamo- iQt.ow. transportowych i lotniska’pod Orleanem oraz inne .lotniska i cele
Obtektveknlcin° 0 y - Z- 10 “  ń  lotnictwo królewskie .^bombardowałoje. MY kolejo. e w rejonie Paryża i Lille. pej samej nocy bombowce
otnictwa królewskiego atakowały Mannheim. Zrzucoric m„ iiti. 1 ̂  bomb dwu

tonowych.- . ■ §amoloty lotnictwa królewskiego stawiały miny na-Iżl^kach 
zeg; ugi. niemieckiej, na a wodach Bałty/U., • Myśliwc'e: ■ sprzymierzonych, z es-* - 

0gD^ : samolotów hietfrBfyjScielskich, LicfeT?r samd?otów 'nie-
ustalono* zestr:Zelonyc]l Przeż bombowce, sprzymierzonych/ dotychczas nie

Szczegóły nalotujia Poznańj. . -1 . 7- W :!.'
hi0 rr̂ °reS‘P°v^^Tt • 1(jniczy bad je brytyjskiego ogłosił sprawozdanie o prze- Diegu amerykańskiej wyprawy lotniczej na rejon'poznania, 'Sprawozdanie 
opaite jest na raportach pilot ów. amerykańskich/którzy, brali- udział. 7
w wyprawie. Załogi bombowców amerykańskiej które pcwróciły, .z akcji 
stwierdzają, ze-wytwórnię samolotów- "Poker t/ul i" pod Póẑ bn-i-enr pozosta
wiono w' płomieni ach. Wyprawa amerykańska'-.' Mhapotkbła na'silny opór 
myśliwców niemieckich, strzelających"pociskami rakietowymi, chwilami : 
myśliwce niemieckie atakowały,, w grupach'-liczących pb 30 maszyn, -Fabryka 
pod Poznaniem zbombardowana zestalą z wielkiej wjyśókości. Ogień artyle- 
rj! przeciwlotnicze j był bardzotc iężki ptikrnd to, objekt atakowany ,zo
stał _zbombardowany. celnie. Piloci, amerykańscy zeznają, że chwilami • 
widzieć można było myśliwce niemieckie trafione’ogniem amerykańskich 
ział pckładiąŵ ę-ĥ i ..spadającal.w §Mach; a roxvnbcżeśni0 widziało sie

ameryknską maszynę spadającą, pó zestrzeleniu przez myśliwce niemieckie. 
Pilotem, który prowadził pierwszą formację amerykańską na Poznań, był 
22-letni kapitan-pilot lotnictwa amerykańskiego. Oświadczył on po po
wrocie, ze lot ten był bardzo długi i ciężki, widoczność była bardzo 
dobra. Bombardowano celnie, i wyrządzono wielkie szkody, wszystkie za- 
łogi ̂ amerykańskie, wracające z nalotu, stwierdziły, że po bombardowaniu 
unosiły się^nad celem olbrzymie chmury dymu i ognia. Pożar widoczny był 
z odległości 2 5C km. Jeden z bombowe ów amerykańskich, trafiony podczas 
akcji pociskien/artylerji przeciwlotniczej, musiał opuścić formację i 
wrócił do Angljj., lecąc nad Niemcami na wysokości zaledwie 30 metrów. 
Maszyny amerykańskie eskortowane były erzez silne formacje myśliwców 
sprzymierzonych.
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Wojna na morzach.
Wspólny Komunikat Churchilla i Roosevelta o akcji przeciwko niemiec

kim łodziom podwodnym stwierdza, że w ciągu marca utrzymana została ska
la zatopień nieprzyjacielskich łodzi podwodnych. Straty tonażu 'handlo
wego "były jednak nieco wyższe niż w miesiącu lutym, który, ja-k̂  wiado
mo, był drugim w tej wojnie co do najniższej ilości stratąmiesiącem 
walk na morzach.

Na Oceanie Indyjskim zaatakowano, dwa niemieckie blokadowoe, usiłu
jące przedostać się na zachód. Oba zostały ■•storpedowane. ̂ Jeden z nich 
zatopiony został przez własną załogę, która prawie c-ałkowicie została 
wzięta do niewoli, drugi, ciężko uszkodzony, zdołał odpłynąć i o losach 
jego nic dokładnego nie wiadomo, przypuszczalnie' jednak zatonął również. 

'ipcr-uF
panoernik '"Tirpitz " poważniejiszkodzony\. _
 JaK zostało oficjalnie opublikowane, w ataku na "T.irpitz a" z. lot
niskowca wzięły po raz pierwszy udział, nowe, trzymane dotychczas w ta
jemnicy, samoloty brytyjskie typu 'iBar.acud-as", które są samolotami o 
wysokim pułapie i działają, jako nurkowce, wywiadowcę i tp. Według 
opublikowanego'komunikatu admiralicji, atak na "Tirpitza" odbył się 
następująco.** W krótce po świcie, z lotniskowca wystartowały myśliwce, 
za nimi w dwuch falach ruszyły do ataku "Baracudos". Juz w pierwszej ^̂  
fali ataku pancernik otrzymał szereg celnych trafień i usiłował osłonie 
się zasłoną sztucznej mgły, mimo to jednak druga fala bombowców zadał 
dalsze uszkodzenia okrętowi. Zanotowano liczne uszkodzenia w okolicy 
śródpokładzia oraz kilka silnych eksplozji koło głównego mostku i na 
pokładzie średnim. Gdy samoloty odlatywały, na śródpokładziu szalał 
silny pożar, 'Straty atakujących sił lotniczych wyniosły 1 myśliwiec 
i 3 bombowce 'Baracudas". Przez cały czas ataku ani jeden myśliwiec 
niemiecki nie wystartował do obrony. Obecnie pancernik "Tirpitz' nale
ży uważać za bezużyteczny.

' DALEKI7 JS-OHOI):
Fą terenie między Iravadi i Ozidwinem, głęboko na tyłach japońskich, 

odbył się drugi desant spadochronowy wojsk brytyjskich, mających wzmoc
nić poprzednie oddziały spadochronów/e, które iwy lądowały na tym odcinku_ 
przed dwoma tygodniami. Według posiadanych wiadomości oddziały oba juz
Się połąozyły. . , . . . . , ,Na terenie południowego Impąlu /granice Indyj/_presja japońska J©ęt 
silna, ataki są jednak odpierane i nieprzyjaciel nie posuwa się naprzód.

Lotniotwo brytyjskie atakowało w silnym nalocie węzeł i dworce 
przetokowe w .Mandalay.

IMPERJUM BRYTYJSKIE.
Wizyta'min. śtettiniusa. .
“ ■ Minister~£leltlnlus przybył w dn. 7 b.m, do Londynu na konferencje
konsultacyjne z członkami rządu brytyjskiego w sprawach międzynarodowych 
i zagadnień powojennych, stettinius oświadczył po przybyciu, przedsta
wicielom prasy, że pobyt jego w Londynie ma na celu odbycie kónferehcyj 
w sprawach różnych, m.in. handlowych i międzynarodowych, które rozpo
częte zostały między oboma rządami jeszcze za bytności Edena i Churchill 
w USA. Stettinius odbył w . dn;&,* i1t bim;' konferenoje z^Churchillem, 
w dn. 4 b.m. zaś poraź pierwszy odbyłdługą konferencję z ministrem 
Edenem, według wiadomości z dobrze poinformowanych_kół•londyńskich, • 
w rozmowach z Edenem, Stettinius poruszyć ma zagadnienia kontroli^mili-^ 
tarnej powojennej trzech mocarstw? - USA, W.Brytanji^i Rosji nad Niemcami 
oraz przedyskutować proponowane strefy okupacyjne Niemiec. ^Moskwa jest 
o przebiegu toczących się w Londynie konferencyj dokładnie informowaną.
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ITAFY ZASBKO CZO.Nl 'AMERYKI PÓŁN.
Oświedczenia__£in. Hulla,

Cordell Hull zi'ozyF w; Waszyngtonie oświadczenie co do zasad polity
ki zagranicznej USA-wvGhw.ili obecnej i na okres powojenny. Hull' oświad
czył , że stworzona przaz 'korferen .• ; osjkiewską pada konsultacyjna dla 
spraw Europy z siedzibą w Londyn.- a rabuje zasady polityki zagranicz
nej dla Europy powojennej* Zobo ;; . .nie się trzech /nrocarstw dó współ
pracy powojennej stanowi trwałą i 'solidną ramę, na któńsj zbudowana zo
stanie przyszła międzynarodowa organizacja współpracy Europy oraz przy
szły porządek świata* Organizes .ją sta oparte będzie na wspńlnem zobo
wiązaniu stron zarzucenia .wszelkiej- agresji i przemocy ..w '-stosunku do 
innych narodów oraz. na stworzeniu specjalnej siły militarnej, która 
obejmie funkcje czuwania nad .nienaruszeniem trwałości przyszłego poko
ju. Minister Stettinius'w przeprowadzanych obecnie w Londynie konfe
rencjach ustali wraz z przedstawicielami rządu brytyjskiego zasady po
wojennej militarnej kontroli Niemiec przy współpracy trzech mocarstw, 
oraz -zasady przyszłej okupacji poszczególnych stref Rzeszy. Rząd USA 
jest przekonały, że^jedność akcji 1 współpraca mogą jedynie zapewnić 
wolnooć- i byt unarodów-. karta Atlantycka jest wyrazem-podstawowych za
sady a nie. uprawą ramową, którą dowolnie można naginać i tłomaczyć.
Po. tej drodze zdecydowana są kroczyć .'Narody Zjednoczone, a kamieniami 
milowymi na ią.ej są zasady zlikwidowania w przyszłoścą wszelkiej agre
sji i zabpzjSi.epzenie trwałości przyszłego pokoju. Stany Zjednoczone

n  «  i-i r« 4 _ . J  -U____________________________̂  ^ 1 * U.od początku,wojnyaprzeszły zasadnicze zmiany w dotychczasowej poi it y- 
<7nrTV»<2-r•? A-rf-i Amor-tr-irc j0st zdecydowana porzuci węzełki izolacjo-

Oswobodzone 
szerokie pole do

ee zagrańiózhf j* .Ameryka w  _____   x______  _____
• hizm^uznając słuszność zasady, żo tylko, współpraca •międmyńarodowa 
. stworzyć-może: crwałe .wariu.ki bytu „dla'^wplnych narodów. Na świecie nie
me, miejsca jednocześnie dla wolnyqh rządów i reżimu bazi-faszystowskie
go. Z faszyzmem i nazizmum niema żadnych kompromisów, 
ód jarzma niewoli narody Europy -bądą miały po. wojnie 
wprowadzenia-w czyn zasad demokracji i utworzenia .rzadęw, których tros
ką będzie dobrobyt wszystkich -warstw nar o.djif ' Hul.l podkreślił ,• ż.e jego 
,•zdaniem więkśsoś* ^  + w a-a a ck,**-
sio trwania wojny _ , __ ______
ot?/artą. Co się tyczy Rrancji*, Hull oświadczył / żl zadaniem proncuski 
go Npmitefu w|swolenią będzio staranne wprowadzenie praw®, i ..porządku 
na terytorjach Prane j-i, któro będą .uw.alhiańe w .przyszłych operacjach{ 
pod kierownictwern ogólnam dowód-ztw-g' Wojskowego, dokoriyw.ująCego uwolnię-

_• T • ~ ‘ . •: 1. A? _ ’• : » L:. - -’ * a tl.  1____- • _

ć opraw e-ufopejękich może być. ząłatwiona. jaszcze, w cza- 
S.prawa konfliktu poiskb-.ąowiockiego pozostaje nadal

------- . - c - ------- ----- -------------  - . - O - .  O -  •;hi o tych terenów;. • Siły: sojusznicze Umożliwiaj.?/ lim żądanie, ..... t ----- .—   .-...danie, by kraje
neutralne swymi czynami
ną nieprzyjacielowi, nie Op.óżniałyfichwhli ostatecznego., zakończenia wó,j 
i nie przyczyniały sięw ten' sposób do śmierci tysięcy żołnierzy tych, 
którzy rńccą wyzwolenie narodom Europy. Od państw neutralnych żąda się 
by nie udzielały żadnej pomqey Niąmcom i nic więcej, lecz: sojusznicy 
potrafią dopilnować /.by ten postul-ąt-był. przestrzegany. l3j'
vVillkie wyc-cfv po swą_ksnćy datur ... ,, |Ap|

Po~- poniesieniu porażki wySoruze j -w stanie Wisconsin-, gdzie poglą
dy polityczną -Willkiego nie są mile widziane, Wi-Ukie wycofał swą kan
dydaturę na stanowi oko prezydenta USA. Kandydatem na przyszłe wybory 
zostanie jpewno z-' ramienia partji.republikańskiej senator pewey, guber
nator N, Yorku V p - :.f' J : . ' I.

G-R-E C J A . *
Kryzy3_gabihoth>

Rząd'grecki w daihym-składzie podjął na nowo funkcje aż do czasu za
żegnania ■kryzysu gabinetowego;• jaki nastąpił po odmowie .yenizelosa stwo
rzenia rutiego gabinetu, p
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F R A N C J A .

U sunięc ie  gen, G iraud ,_
~ .Gen. Giraucf dekretem Komitetu Wyzwolenia F r a n c j i  p r z e s t a ł  być głów

nodowodzącym f r a n c u s k ic h  s i ł  zb ro jnych ,  otrzymując stanowisko g e n e ra ln e 
go in s p e k to r a  armj i .  W l i ś c i e  geri. de G su l le  dg gen, Giraud krok t e n  
umotywowany z o s t a ł  k o n ie c z n o ś c ią  ś c i s ł e j  współpracy i  uzg ad n ian ia  ope- 
r r c y j  wojennych między dowództwem sojuszniczym.

. . .  W ę G R Y ,

Zorzg,dzenia-nowego_gabinetu.
Fa, Węgrzech rząd  Sto 'jaya wpro^vcdził nowe za rz ą d z e n ia  antyżydowskie.  

Ewakuacja Budapesztu  z o s t a ł a  ro z p o c z ę ta .  Robotnicy p o t r z e b n i  d la  za
sadn iczych  prac  i  s łużb  p u b l ic zn y ch ,  mają przymusowo p ozos tać  w . s t o l i c y .

J U G 0 S i  A W J  i  .

Plany T i t a .
h i n l s t e r  spraw zag ran icznych  w tymczasowym r z ą d z i e  T i t a ,  Smodloka, 

podczas swego poby tu  w I t a l j i ,  w in te rw iew  prasowym ośw iadczy ł :  "Jedynym 
obeonym naszym celem j e s t  zwycięstwo w w o jn ie ,  po wojnie celem naszym 
będz ie  s tw orzen ie  Jugosłow iańsk iego  Państwa Związkowego, w którem w sze l
k ie  narodowości ii  r e l i g j e  będą .m ia ły  pe łne  równouprawnienie,  wolna 
Jugosław ja  - to  j e s z c z e  n ie  dosyć. Dla za b e z p ie c z e n ia  $ p r z y s z ł o ś c i  
pokoju  Bałkanów t r z e b a  s tworzyć związek państw B ałkańsk ich .  W pierwszym 
r z ę d z ie  Jugosławja  powinna po łączyć  s i ę  u n ją  z B u łg a r j ą ,  zaprosimy te ż  
i  A lbanję do tego .zw iązku ,  . Wówczas p o s ia d a ć  będziemy dość s i ł y ,  by u t r z y 
mać pokój  na B a ł k a n a c h . • • . - er. - - . _ . .

’ . W Ł O C H Y  .

Fawiązanie_stosunkówuiyp]nm8tycznych_z
Rząd B adoglia  mianował“byłego p o s ła  w A f g a n i s t a n ie ,  P i e t r o  Quaron i , 

p r z ed s taw ic ie le m  dyplomatycznym I t a l j i  w Moskwie, n ie  nada jąc  mu jednak 
an i  t y t u ł u  ambasadora, an i  t y t u ł u  p o s ła .

Podejrzane  umiarkowanie komunistów^
P rz e d s ta w ic ie l  w łosk ich  komunistów, F o g l i a t t o ,  t a k  o k r e ś l i ł  dąż en ia  

w ł o s k i e j . p a r t j i  kom unis tycznej :  "Przedewszystkiem s tw orzen ie  je d n o śc i  
narodowej celem umożliw ienia  n a s i l e n i a  w łoskiego w ys i łku  wojennego.
Po wojnie  s tw orzen ie  prawdziwej dem okrac j i ,  by w szys tk ie  p a r t j e  p o l i 
tyczne  w tym u s t r o j u  z n a la z ły  d la  s i e b i e  m ie j s c e ,  o i l e  ty lk o  przeciwne 
są faszyzmowi. Komuniści zasadn iczo  ż ą d a ją  R epub l ik i  W łosk ie j ,  n ie  
w ykluczają  jednak dążen ia  do uczciwej m o n a r c h j i . "

L Q  ■'

1': ... CZECHOSŁOWACJA.

Per f i  d j  a_. c z y _na iwno ś 6 prowodyr ów_czeskich.
7 o k a z j i  wkroczenia wojsk sowieckich  i  brygady c z e s k i e j  w ZSŚR, 

na t e re n y  C zechos łow ac j i ,  p rezyden t  Benesz wystosował do S t a l i n a  depe
szę n a s t ę p u ją c e j  t r e ś c i :  "W c h w i l i ,  gdy zwycięska czerwona armja a
z n i ą  i  czechosłowacka brygada o s ią g n ę ły  g ra n ic e  naszego k r a j u ,  p rz e 
syłam Panu, jako głównodowodzącemu a rm ji  sow ieck ie j  i  p r z e d s ta w ic ie 
lowi narodów. ZSRR, w' im ie n iu  naszego narodu ,  rządu  czeskosłowackiego 
i  we własnym im ien iu  n a j s e r d e c z n i e j s z e  pozdrow ien ia .  Czerwona armja 
w/stępując d z i ś  na ziemie n a s z e j  Ojczyzny, o s ią g n ę ła  nowe w/ielkie zwy
c ięs tw o  nad naszym wspólnym wrogiem i  p r z y n o s i  naszemu narodowi w/ol- 
nosć i  n a d z i e j ę  na s z c z ę ś l iw ą  i  b ezp ieczn ą  p r z y s z ło ś ć .
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U ?  historyczna chwilę wspominam nietylko całą naszą przeszłą przy
jaźń, umocnioną na nowo w czasie mej ostatniej bytności w Moskwie pod
pisaniem nowej umowy lecz żywię. uczucie radości w przewidywani^ przy
szłe j współpracy dla dzieła utrwalenia i zabezpieczenia poLju eu?o~y

WraZ 2 sojusznikami, oraz dla dobra
i naszaobu naszych państw. Próby, przez-.które wspólnie przeszliśmy 

obecna wspólna walką gwarantują trwałość naszego sojuszu zarówno dziś
nasz®^ I^zyszłości, Gorąco i z wdzięcznością pozdrawiamy 

oddziały czerwonej ąrmji, wkraczające wraz z czeskiemi żołnierzami 
na ziemię_naszej drogiej Ojczyzny, \ . : M1 -
nia zdok-7-i?Źc,»vfio“a brzmiałQ; '^^ękuję panu za przyjazne pozdrowie- ok,..zji sukcesów czerwonej armjti i wkroczenia wcisk sowieckich
przeciwko watpię, że wspólna wrlkz u-szych' naród ówprzeciwko w-spatnemu i powszechnemu wrogowi przywiedzie, w kró-tMm cza-
wackiej°RepUbliki^»» 1 odrodzenia ^Inośei i niepodległośpi Czóchosło-
■ Dowódca .wojsk, czeskich w Londynie, gen. Ingr, w dniu wkroczenia 
wojsk sowieckich do Czechosłowacji, wygłosił przez radio londyńskie 
apel do narodu czeskiego, w którooi m, in, oświadczył;

, "z radością i wdzięcznością rząd czeskosłowacji podaje do wiado
mości, ze czerwona armja osiągnęła granice Czechosłowacji. Ifażdy 
obywatel czesni winien oddać.wszystkie swe siły by ułatwić pochód 
oswobodzicielsiich wojsk sowieckich. Dziś wymagany jest od was nie 
tylko o poi* bierny, a sabotaże semenjuż nie wystarczają. Dziś trzeba 
oporu aktywnego. Walczcie o waszą wolność, rozpętajcie wojnę party- 
zacką. Gdy tylko stanie się to możliwe, przybędą do kraju organa rzą
dowe,. k togę wrą z z /-utwórz onemi i fukc jonującemi-obecnie Korni tetsmi 
IV a rodowe mi dppilnują. utrzymania w kraju stanu prawa i porządku zgodnie 
z. ustawami Czechosłowacji1', i .

Czeski minister spraw zagranicznych, Slavik, wygłosi-ł do narodów
europejskich następujący apel ridjowy z Londynu:' w ktióuya ra.tn. po-wredzia/i; , ' ’ *

,!Cd lat szesciu Czechosłowacja nie przeżyła chwili równie radosnej. 
Dzwony wielkanocne zlały się z hukiem dział w Moskwie, zwi-stujących 
wkroczenie wojsk sowieckich i c ze.skich no ziemie cz,eskie', , ,. Jest to 
chwila radosąą nietylko w ryciu naszego narodu, lecz i;-wszystkich 
naródow europejskich, , w, . ; Wierzymy, że nar-ód czeski i nąrody podkar
packie spełnią swój obowiązek, do którego przygotowywały się już od 
dawna w imię swej wolności i aby przyszłe pokolenia mogły mieć lepszy 
î  bezpieczniejszy byt, .....Jestem pewien, ż.e wyzwolenie Czech stanie 
się zapowiedzią bliskiego wyzwolenia i innych narodów EUropy jęczą
cych dziś pod jarzmem niemieckiej niewoli, "

■ W I E h C "Y .
Potępieni e_teorj i narodowo:is)ec jal i stycznych przez Kościół.

Arcybiskup Fryburga, dr- Graber, ,ogło'sił’list pasterski, w którym 
ostro potępia niemiecką herezję rasistowską i negację życia pozagrol 
bowogo.  ̂Biskup podkreśla, że nazizp twierdzi, iż jednostko odradza si e 
i żyje wiecznie jedynie w narodzie :i że życie jej należy do narodu. 
Twierdzenie to samo przez się stanowi.. już herezję i dowodzi ateizmu. 
Państwo, jako takie łatwo może stać. się źródłem niesprawiedliwości.
1)1 a państwa^o wiele, korzystniejszbm i prostszem jest posiadać zespół 
jednostek, świadomycłr swe j wartości' indywidualnej, niż służalczą i bier
ną trzodę. Jest ̂ niezbitą prawdą, że każda zbrodnia ponieść musi swą 
karę, sama ta jednak zasadą, bez .wzpiocnienią' -i,"usankcjonowania jej 
tezą kary zaziemskiej, nie wystarczą jeszcze, ani nie stanowi hamulca 
moralnego, czego najlepszym dowodem są obecne Piemcy,
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PRZEGLmpCLITYCZ NY,
r.ek!aracja_Hu.lla_i_.podrćź Stettiniusa.

politykę zagraniczną. Stanów Zjednoczonych cechuje od newnes-o czanm 
wzmozona aktywność. Bząd waszyngtoński pragnie ujafw swf?e?finioia- 
1,.r: ':ry r--a.aca1 przyszłego pokoju, w wygłossonem podczas £wiąt prze

mówieniu sekretarz stanu,Cordell Hull,ośSiadozył, że podstawa systemu d o- 
kojowego będzie współpraca trzech wielkich mocarstw !Tsi W.Brytanii i qo 
wietow. po Londynu udał się zestęuca Hullc min. stettiriuś cellS Ltale"
nei nemilcPwZok?e°Tl0lelrffil rcb<5u'brytyiskiego zfsady konkoli “i m a r -  * u 2 2° powojennyn - tez trzy mocarstwa oraz okunacii no-
fei. p r z e z  u^tka państw anglosaskich i ZSSR. Mimo 
i min °n f--potnie z premjerem- Churchillem
„nrlń' tv 1 ;Zad “0&kie d - DYo ścisie informowany 'o przebiegu tych
w nlrtralt^cia" niS^S'1? - to°zf£Q-żaiden delegat sowieckiunię uczestniczype tiaKo.,p.. n londyńskich, które dotyczą tok żywotnej spraw- --1 ' 1

1(2 0 iuemiec całej "Wielkiej Trójki U widocznie 'K:
av.-..3 ieplendid isolation." .wobec mocarstw anglosasi
ny lazą po scisłej koordynacji swej pólityki. Mo:
a o wspólnym froncie USA- i W.Brytanjl, którego os-
v ztucci _ się przeciwko każdemu, kto chciałby donuśc
uy należał obecnie do grpna Narodów Zjednoczonych.

foeia,i/hh,,rr. ?  U  uoj-oftdu touwiec^icnię uczesd l°pńynskich, które dotyczą tak żywotnej sprawy jak 
^^...,,.nue wię do Niemiec całej "Wielkiej Trójki ", widocznie 'Kreml woli
zerowej w r o w T  w  !f̂ plendld isolation" .wobec .mocarstw anglosaskich, które ze owaj ouiony lazą oo scisłej .Koordynacji swej-pólityki. Może bvć'wiec

“ r U r r  froncie ffii-i W.Brytanjl, którego ostrze W ra- zie pourzeby zw-óci^się przeciwko każdemu, kto chciałby dohuścić sie ap-r». 
. sji ch|ciozoy należał obecnie do grpna Narodów Zjednoczonych. ' "
- radjowej' min, Cordell Hull zaznaczył z naciskiem

- ? Atlantycka jest wyrazem podstawowych zasad., a nie ustawa ramowa
którą można dowolnie naginać, i tłumaczyć", oraz podkreślił że qtanv *
iu?oSvGZin® ? r - ’J!LCS o Ją slZ p0 w°inie ze swy°h zobowiążań;w stosunL do
p w  9 T°k^  -Stany Zj0dnoczone są zdecydowaneporzj-cic Outąwo.zme zasadę izolacjonizmu. Had orojektem orzvszlei orre-
'etawiciefi4°hn wi ?f?°£WS$ nPe?ialna komisja senatu USA złożona z przed- k l S  wielkich, stronmctwl amerykańskich: demokratów i republi
kanów, w ten cposob pręż, Roosevelt pragnie uniknąć błędu swego poprzed-

f^rv odmowii nnrtjj . ■ ubULańskie i —
-onr'eratWlp, poKojową, co przesądżlło o -odrzuceniu traktatu^wórsal-

S n 9|h.T«lr m A > gdZie ^ P ^ i ^ n i e  posiadali większość, '/akt+ 1 & lada .wreiką wagę - w Stanach Zjednoczonych zanikają szybko' spory 
o'ip ^  z®grśnicznej, a najbliższe wybory na. prezydenta odbędą

• h 1 ̂ Pr °blem ow wewnętrznych, jest- rzeczą, bardzo charekterys- 
ańnoi ze 39dyny KOf ̂ rkandydat ; poc .-volts Wendell y/illkie, który wy
sunął w swym programie na plan pierwszy-, sprawy polityki międzynarodowe i 
a?df?urfS odniesionej w. prawyborach w stanie, visco' sin wycofał swą kan- 

S 3 w związKU z tern najwięcej szans na uzyskanie nominacji na kan
dydata republikanów posiada gubernator stanu Now York Thomas Dewey.

° \ °  i^ sw^ uYa£3 sprawom gospodarczym i wewnętrznym,”zwalczając 
® J°7 New Deal- a w dziedzinie polityki zagranicznej nie formułuje żad

nych zastrzezen co do obecnej orjentacji Waszyngtonu,
_ , T . polityka zagraniczna IJBń uniezależnia się. od wyników walk
pa tyjnych wewnątrz Kraju, a republikanie, którzy dawniej hołdowali za- 
"f,i®r120lfCd0nizmil są równie gorącymi jak demokraci zwolennikami wzię
t o  PJzez U'-h-jr-ŷ k odpowiedzialności za powojenny porządęk świata. Umożli- 

a t0 .nwiększhmi-0.1 dynamizmu polityki Anglosaskiej w ostatnim okresie 
wojnyy, i/ycn warunkach wizyta gtettiniusa w Londynie., która przyczyni 
s^ę do j e s z o z ę-wy ołs z o go zacieśnienie współpracy angló-amerykańskiej jest 
tl°vS!!!!nof,0 .ątopnia^probą przyparcia do mUru Sowietów, Kreml będzie miał -do 
r^nmta ^anz echa nie sv?y ch wybujałych plenów imperjal i stycznych i kom-
P;Off_s z Anglosasami lub tez wojnę z USA i w.Brytanją i to raczej w bliż
szej niz dalszej przyszłości,
.n„ i a -roarginesia ̂ narad londyńskich ,no leży przypomnieć, że min. Hull opra
cował w przeduzien konferencji trzech ministrów spr.zagr, w Moskwie,spre

cyzowany plan dotyczący Niemiec, lecz wycofał go, wobec niechęci Mołotowa 
7po.dejmowania^ dyskusji na ten tęmąt, Obecnie jednak Kreml będzie musiał 
£XrV  ̂ n0v7i t/OD-bardziej, że Londyn i Waszyngton nogą przemawiać dużo
nr? -,-1? t0- mi r:ie ?otrzfda d o dawać, że coraz więksi! EjednolicenL poiioyKi obu, państw anglosaskich jest dla polski f-Uu-m miezwykJe kórzysizym.
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23 na c z d n ie  a ta k u _ n a  p a n c e r n i k  ^ f f i r g i t z ^ . ^ G ^ ^ c . Winney_~_BRC/.
I t l i k a  " t y g o d n i  t e m u  n i k t  z n a s  z a p e w n e ~ n i e  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  _ " T i r . p i t z  " 

p o j a w i  s i ę  znów  w k o m u n i k a t a c h ,  a j e d n a k  t a k  s i ę  s t a ł o .  ;2Bo t e ż  z k a ż d y m  
d n i am n o c e  n o r w e s k i e  s t a j ą  s i ę  k r ó t s z e ,  d a j ą c  c o r a z  m n i e  j ' d o b r o c z y n n e  j  
o s ł o n y  u k r y t y m  w f j b r d a c h  o k r ę t o m  n i e m i e c k i m .

S i e d e m  m i e s i ę c y  t e m u  " T i r p i t z " , p o  r a z  p i e r w s z y  z a a t a k o w a n y  p r z e z  
k i e s z o n k o w e  ł o d z i e  p o d w o d n e  w j e d n y m  z f j o r d ó w  n o r w e s k i c h ,  l e ż a ł  n a  b o k u  
i  s k a z ą n y  b y ł  n a  w i e l e  m i e s i ę c y ,  b e z c z y n n o ś c i .  P o t e m  z a c z ę ł a  z p a ń s t w  
s k a n d y n a w s k i c h  . n a d c h o d z i ć  w i a d o m o . ś c i  o'1 p o d j ę c i u  p r ^ a j r . r e m o h b b w y c h , m ó w i ł o  
s i ę  ń  w y s ł ą ^ n . - Z ' j b a ż y ' w  T r o h d h e i n i  s p e c j a l n y c h  k r a n ó w ,  o o l b r z y m i c h . ' i l o ś 
c i a c h  c e m e n t u , d c  A l t e n f  j o r d u . s # ■,Okfre£nlt-o*na.- p ć & n p c y  z i e m i a  z a c p ę ł ę  s i ę  
N ie m c o m  p a l i ć  p ó l ^ s t b p a m i .  1 N i e w i a d o m o ' ,  c ó  b ę d z i e ’ cdi>: p r z y s z ł e j  z i m y ,  
z d e c y d o w a n o  w i ę c  p r z y s p i e s z y ć  t e m p o  p r a c . - r e m o n t o w y c h  i  j a k  d o n o s i ł  wy
w i a d ,  " T i r p i t z " b y ł  n a  t y l e  d o p r o w a d z o n y  d o  p o r z ą d k u  ż e  m ó g ł b y  w y p ł y 
n ą ć  n a  m o r z e  do  b a r d z i e j  b e z p i e c z n e j  b a z y " !  w ł a ś n i e  t e g o  d n i a ,  k t ó r e g o  
n a s t ą p i ł  a t a k , ,  p a n c e r n i k  w y r u s z y ć  m i a ł  n a  m o r z e .  O . o z y w i ś o i o , t r u d n o  r y ł o  
o k r e ś l i ć  d o k ł a d n i e ,  o i l e  o k r ę t  o d z y s k a ł  w a r t o ś ć  b p j o w ą . ,  b y ł  j e d n a k  w 
s t a n i e  z d a t n y m  d o  d ł u ż s z e j  d r o g i ;  i  m i a n o  g o  o d s t a w i e  d c  i n n e j  b a z y ,

F l o t a  n a w o d n a  w o j e n n a  N i e m i e c  n i e  j e s t  d z i ś  l i c z n ą a n i  g r o ź n ą  td l a  
f l o t y  b r y t y j s k i e j ,  d o p ó k i  j e d n a k  i s t n i e j e  " T i r p i t z "  i  i n n e  w i ę k s z a  j e d 
n o s t k i ,  sam f a k t  i c h .  i s t n i e n i a  w s t a n i e  g o t o w o ś c i . b o j o w e j  z m u s z a  z n a c z n ą  
c z ę ś ć  . b r y t y j s k i e j  f l o t y  w o j e n n e j  do  p a t r o l o w a n i a  B a ł t y k u  i  Mor-za P ó ł n o c 
n e g o ,  c h o ć  f l o t a  t a  o d d a ć b y p  h to -g ła  ' z n a c z n i e  w y d a j n i e j s z e  u s ł u g i  n a  i n n y c h  ; 
o d c i n k a c h  f r o n t ó w  m o r s k i c h .  Sarno w i ę c  i s t n i e n i e  " T i r p i t z a " ^ j e s t  o k o l i c ą -  j  
n o ś c i ą  w y s o c e  ■ n i e d o g o d n ą  i  k ł o p o t l i w ą ;  d i e  d o w ó d z t w a  n a s z e  j  _ f l o t y  w o j e n n e j .

Z', p e w n o ś c i ą  n i e j e d e n  z a d a j e  s o b i e  p y t a n i e ,  . d l a c z e g o  " T i r p i t z "  n i e  
z o e s t s ł  w o s t a t n i m ,  a t a k u  z a t o p i o n y , . ;  P r z e c i e ż , ' J a p o ń c z y c y  r ó w n i e ż  a t o k o -  
m i l o t n i c z e m i  z c o ł b l i  z a t o p i ć '  n a s z e  p ' . h c e r n i k ' i " B e p u l s e ' i  " P r i n c e  o - wa
l e s " .  . ..Chodzi  j e d n a k  .0 t o , .ża b u d o w a  p r. n c a r n i h ó w  * 5 o ł n  j e s t  J u d k o 
w i  c i s  o d m i e n n ą  o d  . k o n s t r u k c j i  n a s z y c h  c i ę ż k i c h  j e d n o s t e k  m o r s k i c h .  O p a n 
c e r z e n i e  j e s t  s z c z e g ó l n i e  s i l n e ,  p o n a d t o  o p a n c e r z e n i e  - p o k ł a d u  o r a z  w n ę t r z a  
i  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d z i a ł ó w  k a d ł u b a  s z c z e g ó l n i e  g r u b e  i  t a k  z b u d o w a n e ,  
ż e  o k r ę t  mimo c i ę ż k i c h  i  p o w a ż n y c h  u s z k o d z e ń  z d o l n y  j e s t  u t r z y m a ć  s i ę  

•na p o w i e r z c h n i .  Z d r u g i e j  j e d n a k  s t r o n y  t a  w ł a ś n i e  c i ę ż k a  b u d o w a  p a n c e r 
n i k ó w 7 n i e m i e c k i c h  ma w i e l e  u j e m n y c h ,  s t r o n ,  P r  z  e d e  w s z  y s  t k  i  e m n a  o k r ę t a c h  
t y c h ,  o r a z  i  n a  i n n y c h ,  j a k ' p a n c e r n i k i  k i e s z o n k o w e  i t p . , w s k u t e k  t y p u  
k o n s t r u k c j i  k a d ł u b a ,  p o z o s t a j e  b i a ł o  m i e j s c a  . d l a  z a ł o g i , ,  c o  u n i e m o ż l i w i a  
w z n a c z n y m  s t o p n i u  o p e r a c j e  t y c h  o k r ę t ó w ,  w g o r ą c y m  k l i m a c i e .  • Po " g r a f  
S p ó e " ,  z a t o p i o n y m  u ' u j ś c i a  Ł a  P l a t y :  w p o c z ą t k a c h  w o j n y , a n i  j e d e n  p a n 
c e r n i k  n i e m i e c k i  ; n i ą  u k a z a ł  s i ę  n a  p o ł u d n i o w y m  A t l a n t y k u  i  P a c y f i k u ,  
l u d z i e  w y t r z y m a ć  b o w i e m  m o g ą  :w r o z p a l o n y m  piO m  k i l k a  d n i  c z y  t y g o d n i  
n a w e t ' ,  a l e  n i e  ’m i e s i ą c e , / '  " . , . , .

F l o t a  n i e m i e c k a  'z - . W i ę k s z y c h  j e d n o s t e k  p o s i a d a  p o z a  " T i r p i t z e m  awa 
k i e s z o n k o w e  p a n c e r n i k i  i  l o t n i s k o w i e c  " G r a f  Z e p p e l i n " ,  k t ó r y  j e d n a k  ,.  
n i g d y  w a k c j i  n i e  b y ł .  F l o t a  n a s z a  w o b e c  f a k t u  i c h  i s t n i e n i a . j c k  
r ó w n i e ż  p ó ż o s t a l y d n *  j - ż e  j s z y c h  t y p £ w  w o j e n n e j  f l o t y ,  z m u s z o n a  j e s t  p r z  
d r o w o d z a ć - n i e u s t a n n ą  o b s e r w a c j ę  , t y c : s i l  _m o r s k i c h ,  ■ : C . y e  d o  p r z e 
b y w a n i a  w " - b a z a c h . . / ' Na B a ł t y k u  p o z a t o u  d u ż ą  g r o ź b ą  dx  V i w y  A i e m i e c k i e j ,  

. j e s t  b a ł t y c k a  f l o t a  ZSRR. Na m i e j s o  p o s t o j u  t y c h  u n r  cri icncMBi o n y  c h  
- j e d n o s t e k ,  a d m i r a l i c j a  w y b i e r a  m o ż l i w i e  b e z p i e c z n e  s c h r o n i e n i a .  Viy d a w a ł  o 
s i ę .  ż e  " T i r p i t z "  w A i t b n f j o r d ą i e j e B t  n i e d o s t ę p n y m  d l a  j a k i c h k o l w i e k  

- a t a k ó w ,  a  j e d n a k  z n a l a z ł y  d o  n i e g o  d r o g ę  i  . n a s z e  o k r ę t y . . .podwodne 1 nŁi“ 
s z o  1 o l n i c t w o  m o r s k i e .  " T i r p i t z "  o d  - w i e l u  j u ż  m i e s i ę c y ,  n a w e t  l a t ,  s t o -  
b e z c z y n n y .  J e d y n ą  o p e r a c j ą ,  j a k ą  w . o s t a t n i m  r o k u  p r z e p r o w a d z i ł ,  b y ł _•

•w ypad  p o d  s i l n ą  o s ł o n ą  k o n t r t o r p e d o w c ó w  i  l o t n i c t w o _o r a z : ł o a z ^  p o d w o d n y c n  
n a  b e z b r o n n ą  n i e m a l  s t a c j ę  m e t e o r o l o g i c z n ą ,  n n  S p i t z b e r g e n .  7IT C i ą g u  c a 
ł e j  w o j n y  b y ł a  t o  j e g o  j e d y n a  i  n a j w i ę k s z a  o p e r a c j o  b o j o w a . -



-  1 4 - -  '< £ ■

Ja k  w yn ika  z og ło sz o n eg o .  komunikat** o p r z e b i e g u  l o t n i c t w o  m o rsk ieg o
^  ? ' n? 0 r n i k , . T i r P1 ^ z  ' f z a k o tw ic z o n y  w A i . t e n f j o r d z i e  w N orw eg j iy  o k r ę t
p l o s ł  c i ę ż k i e  uszkodzenia*, ,  gł.ównie w nadbudówkach o r a z  w u r z ą d z e n i a c h
ogniowych  Nie  wiadomo -jafami bombami a takow ano  p a n c e r n d k ^ l f f i ?  t o  
j e d n a k  b y ł y  c i ę ż k i e  bomby, k t ó r e  p r z e b i ł y  p o k ł a d ,  r o z m i a r  u s z k o d z e ń  
może byc o w i e l e  pow ażn ie jszy - ,  P r z e c i e ż  p a n c e r n i k  " G n e i s e n a u ” p r z e z  

? e . n % bombę, k t ó r e  p r z . e n i k ł a  p r z e z  p o k ł a d ,  wye l im inowany z o s t a ł  
Z- 8 8 J l t  " T l r p i t z "  j e s t  o k r ę t e m  o tym t y p i e  budowy, że możeh-rr  A - . ł - j  . • i  , x  ̂ ^  V ^  w u J Ui ^  j  I ' -L  u  U -U U W y  . ZiU U 1U Z &

u n odremontowany j e d y n i e  .w j e d n e j  z n a j w i ę k s z y c h  s t o c z n i  n ie -
z d o l n J G m - n m « d ! n S° W1?°  d a l a k a  d r o f.a* j e ż e l i  do n i e j  wogóle  b ę d z i e  
i  l d t n l c f w a  ' a c h r Snr ,P o k ła d O w e j  a r t y l e r j i  p r z e c i w l o t n i c z e j
d l a  obSonv P ° b r z e b n e  j e s t  na i n n y c h  f r o n t a c h .  P r z e c i e ż
l o t  n i e m i e c k i  W A l t e n f j o p d z i e  m e  wy s t a r t  owiał;, a n i  j e d e n  samo-

Wojenna f l o t a  nawodna R z e s z y  p o p ia d a  o b e c n i e  poza  " T i r p i t z e m " . 2
2 f i ^ i i e  R ó w n i k i o r a z  4 l o k k i e ^ Ł i k i ,

+ a z ! wanx w P a t a c h  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  Morza p ó łn o c n e g o .  '
Se r a  V,Py t f n t e t c z y  adm. - P o n i t z  p o z o s t a w i  t e  j e d n o s t k i  w swych . 

o c e c n y c h  b a z a c h ,  g d z i e  g r o z i ,  im n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b a ł t y c k i e j  f l o t y ,  so 
w i e c k i e j ,  czy  t e z  z d e c y d u j e , s i ę  na pbdjfęc-ie r y z y k a  i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  

?e n iia 1? 5 °  b e z p i e c z n i  o-j s  zy p h .: ba z -  w N o r w e g j i .  Ale ob ie .
w ? , o d l ?®ł e  bazy  D o n i t z a  G d y n i a ' i ,  A l t e n f  j o r d ,  a takowano  j u ż

Łai:r ? t n i e  p r z e z  l o t n i c t w o  s o j u s z n i c z e  i  b r y t y j s k i e  ł o d z i e  pod-  
0 ' s t a t m  akak ns  " T i r p i t z a ;'1 był- drugim-w ciągu* 7 m i e s i ę c y  i '  dwu-: ;  

k r o t n i e  pod b r z e g i  N o rw eg j i  z d o ł a ł y  pode  j-ić  s i l n e "  u g ru p o w a n ia  b r y t y  j -
f l o t ę  i  P ^ t r z y m y w a n e  p r z e z  0

d l iw i  nnva r f h nHm^- u f J  «i 0 - ^ b b i e j e ,  " T i r p i t z " - .  na d ł u g o  z o s t a ł  u n i e s z k o -  
y/inUo-i 1 + !  n i e m i e c k a  n ie .  p o s i a d a - a n i  j e d n e j  duże j ,  j e d n o s t k i ,
t s k u t e c z n i e  p r z e p ro w a d ź  i ś f  ■ o c h ro n ę  i - o b r o n ę  b rże g ćw  Norweg j i ;  * ’

ł a w o  ĝ oze  s i ę  z d a r z y ć , ,  że j e d n a  w i e l k a : o p e r e c j a  ę c j w ^ p i c z a ;  może-'
w n iw ecz  00’r o c ^ c - W s z y ś t k i e  p l a n y  ą t r ą t ą g i c z n e  -Niemiec,  .' , ' .

b d z i s ł_ " M o s k i to s o w j [  w o f e n s y w i e  pow ie trzne j . - ,  . . .
.F ie rw szy .  dz ienny ;  o t a E  na B e r l i n  w s t y c z n i u .  1943: r* p rzeprowadzony ,  

z o s t a ł  p r z e z  Mo s k i t  o s y B o  t e j  p o r y  dowództwo n i e m i e c k i e  uw aża ło  że 
Trt£ e + 'C1 dostęp-^do B e r l i n a  z a  dn ia )  j e s t  n i e m o ż l iw y .  Jak  ba rdzo ,  z a s k o c z y ł

+ ? n f  » swŁadozy h a j l e p i e  j  f a k t , że  w i e l k a  mowa. g o e r i n g a .  .o d łożona
i s  P  c a ł ą  godzinę- ,  r Nie b y ł  :t o  p i e r w s z y  ^ y p a d ;'l^o^kitbsjów,
nn -v ? r * P r z e p r o w a d z i ł y  ,o-ne s w e j - i n a u g u r a c y j n y  a tak"  bombowy
™ Gef ^ P °  w O s ie .  w! - m arcu  1 9 4 3  r .  n a s t ą p i ł  . a t a k  Mo s k i t  o sów ,

' " u  F  E1? m o l ib d e n u  w Knaben.w N o r w e g j i ,  -a w m aju  tegoż- rok-u..atak’ na 
zcK łady  Z e i s s a  w; Jenie:, .  Wówpzas j e d n a k . .M o s k i to s y  n i e - o p e r o w a ł y  c z ę s t o , 
cnoc  1 w tedy  j u z  t e  wypady n i e  b y ł y  b y n a j m n i e j  b l u f f e m ,  l e c z  d o w o d z i ły  
s k u t e c z n i e  c m o ż l i w o ś c i a c h  t y c h  d o s k o n a ł y c h  sam olo tów ,.  Ter^z.  M o s k i to s y  
o p e r u j ą  co d n i a ,  p r z e p r o w a d z a j ą c  wypady d a le k o s i ę ż n e . , -  dywersy jne . , ,  . p a t r o 
lowe* wywiń dowożę i  ' i n n e .  -O czyw iśc ie ,  wypady. t e « ’t r a k t o w a n e  ,:są. p r z e z  
aowoctztx'.o l o t n i c t w a  :jnko*. a k c j a  p o m o c n ic z a ,  u z u p e ł n i a j ą c a  o p e r ^ c  je c i ę ż -  
Kioh bombowo°w, e l o  j e ż e l i  naw et  iw5- j e s t ,  t o  - a t a k i : W -b y a u . j f f ih ie j  l e k k i m i  

wee-.ił-łą- ® u f  'k i j  p e ł n i  z . - ; s ługu ją  cne  na . o k r e ś l e n i e  eona j m n i c j ,  j ak o  
n C *'-! L' f  1.  ̂  f  w i e l k i e j  -. % ży b k 0 ś c i  M osk i tośów  umożl iw one m ają
o n e ^ d u z ą  c z ę s t o t l i w ó o ć  o p e ra c .y j  i  d z i ę k i  swym z a l e t o m  k o n s t r u k c y j n y m  s ą  
°  Ivi 010 z a l e z h e  od warunków g& m osfe rycznych ,  n i ż  c i ę ż k i e  c z t e r o -  • .

?T°we L a n c a B t ry  czy H a l l f a - x y . Coraz  c z ę s t s z e  s ą  tCż,  w y p a d k i ,  gdy : .,
M s k i t o s y  w s p ó łp r a c u ją ,  z c i ę ż k i m  l o t n i c t w e m  bom bardującym , Nd . w o s t a t -
D r z v b v łv UMn^k: f  n?l F r n n k f u i :t ;- . ' c i ę ż k i e  bombowce dawno ju ż  o d l e c i a ł y ,  
p r z y b y ł y  M o s k i t o s y ,  z r z u c a j ą c  nr. m i . - s to  dwutonowe bomby k r u s z ą c e ,  -w c i ą -  
g u  m e r c a t o g o  r o k u  M o s k i to s y  p r z e p r o w a d z i ł y  w i ę c e j  -wypadów b o jow ych ,
k n n P o n iS 1^ W° x 1SC n f d M g l j ą ,  o s i ą g a j ą c  p o n a d to  z n a c z n i e  w i ę k s z ą .
two n S h e ^ i e  W’ ^  ^ 0 l "  P ° k a z a 6  B a t a k a o h  na A ng iJę  l o t n i k
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Mo skit osy operują najczęściej :grupami po 20-jO maszyn, często at-skuj^ . 
objekt falami. Nowy typ j/o skit oso żabiera 2-tonowe bomby na hslekie 
dystanse. Mimo tó jednak spełnia rolę pomocniczą w wielkiej powietrznej 
ofensywie lotnictwa sojuszniczegoi
gzie je__IV armji pancerne niemieckie

Poza pierwotną VI armją pancerną, która, pod dowództwem Paulusa rozbi 
ta została pod Stalingradem,., by potem doznać drugiej, porażki pod Korsu- 
piem,- mało jest w armji niemieckiej armij, któreby poniosły w ciągu 
wojny tak Ciężkie - straty; jak IV armja pancerną,

W- roku 1941 pod.dowództwemrgenv Hothn IV armja pancerna, wyruszyła 
na front wschodni, gdzie, przypadło'’jej w udziale przedzieranie się 
przez Kaukaz ku Baku i- jego źródłdfti nafty, w listopadzie 1942 roku po 
porażce pod Mosdokiem,' IV armja wycofała się z Kaukazu, i przerzucona 
została do rejonu Krasnoćar-Stalingrad, gdzie miale odciążyć otoczenie 
6 armji w rejonie Stalingradu. Po wielu ciężkich walkach, IV armja 
pancerna rozbita została pod Kotielnikowem, iiie .zdoławszy dopomóc oto
czonym pod Stjslihgradem dywizjom niemieckim, a gdy Rosjanie przeszli do 
kontrofensyw^, IV armja pancerna spychana była powoli na Don, aż do 
Rostowa, gdzie została uzupełniona, W lipcu 1943 roku w skład IV armji 
pancernej wszedł jeszcze Korpus pancerny S'S, doborowa jednostka armji' 
niemieckiej i jako podstawowa siła rzucona została.w niemieckiej, ofen
sywie na Kursk, już po dwuch tygodniach walk siły tej ofensywy załamały 
się i wojska rosyjskie rozpoczęły kontrofensywę a IV armja pancerna 
wraz z innymi armjami ni-emieckiemi zaczęła- swój/długi odwrót, na zachód. 
Rozkaz walk otrzymała dopiero w walkach o Charków, potem'walczyła’w 
obronie Połtawy i w obronie linji'.Dniepru. ' Na wiosnę 1044 roku IV armja 
pancerne krył ffifei .e.wê  skrzypł o gj • ■ d ■ iow.ej jbqu • .
.Mansteina, wreszcie już będąc wyczerpana i osłabiona, w długich i cięż
kich, walkach, otrzymała rozkaz powstrzymania naporu Wojsk sowieckich_ 
w rejonie Lwowa. ; Przyszły -walki o; Płoskirów, Łuck, Kołomyję, IV armja 
spychana wciąż była. na. zachód, by wTreszcie dostać się do rejonu Stani
sławowa. Z dawnej, świetnej jednostki pozostało niewiele, w licznych 
walkach dywizje.. skrwawiły się, straciły .swój sprzęt, lub zmuszone były 
porzucić go w pośpiechu odwrotu, teraz zaś, niemal całkowicie otoczona;, 
IV armja pancerna szybko zbliża się ku ostatecznej katastrofie.

CZY PLANY II FRONTU WPADŁY W RĘCE NIEMIECKIE?
ł ■ , , '

Znając lubowania, się amerykańskiej prasy w sensacjach, może nie 
zajmowalibyśmy się pewnym artykułem, opublikowanym 15 marca przez 
'Washington Post", gdyby nie Pakt, iż bywają artykuły, które dla roz
grywających się wypadków są czemś-w.rodzaju reflektora. Pod działaniem 
ich światła, wypadki te nabieraj,ą: nowych barw i. wiążą się niekiedy w 
arcyciekenh/y deseńć Kto wie, czy przyszłość nie okaże.,, ig, taki właśnie 
charakter miał ów"sensacyjny artyktU't-- stawiający t.cśsfjK zaczerpniętą 
podobno z najlepszych źródeł, jakpĴ j; data Inwazji anglosaskiej.na Europę 
została w ostatniej, chwili .przespiiiĵ ta. Powód :. - kradzież planów II 
frontu, dokonane przez szpiegów niemieckich, drogą przez Dublin. Bio
rąc tę wiadomość jako ' klucz, Zastawny fakty.-

Fakt pierwszy i najogólniejszy, bo nie dający się umiejscowić w 
czasie i przestrzeni: pogłoski i aluzje, dotyczące bliskości momentu 
inwazji, kolportowane przez prasę anglosaską, a niekiedy nawet leciutko 
wzmacniane wypowiedziami różnych'wybitnych osobistości, w niedługim 
czasie po mianowaniu Eisenhowera i Montgomerry'ego - ucichły. 'Dziś są 
już tylko żerem złośliwych wystąpień prasy niemieckiej. Nawet naj
więksi polscy optymiści przestali ustalać terminy.

Fakt drugi, już zupełnie konkretny: dnia 1 lutego o godzinie Srano 
z rozkazu sztabu niemieckiego zamknięto śluzy w Nieuport- punkcie"klu
czowym systemu kanałów- -. odwadniających zachodnią Flandrję aż po
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■ • • GLOSY WOLPGQ ŚWIATA.
•pumunja winna■ Powziąć decyzję, /j|*.Anderson - BBC,/.
?“• " lie ulega rwebujT,"*że Fiomcy muszą, na jakiejś linji.usiłować pow
strzymać napór sił:sowieckich, jeżeli chcą ocalić dla Ciebie naftę Rumu- 
nji i Galicji oraz„inne cenna surowce, jakie dają im państwa bałkańskie
^  t i a !  nV  a  n  ri n n  H <?> rł vi a  V n c i  ’J* nw=.Tp ' h o  rl a  crh nw  * ń  ł . o r i  n i RHT? P-H RfTD TTV  PTM lt.H

dó
pochód 
jest może 
Lecz jedno
.■cowym Galicji ,, ... .. , . ____  ... ,. I ... .. .. .... .usiłującej -od południa powstrzymać,,nąpór sovlecki;ipnv.Rumunj.ę, Kie u gom 
jednak polega jes^cpje całe. tb.udho.ŝ j,, przed- jaką stm '■dowództwo niemieckie 
Dla powstrzymanie Paporu' wojuk. soyJaskich rozporządzą, ono dziś poza 
rozbitymi, i osłabibilymi' armjcmi, kiąore wycofują sio z Ukrainy na zachód 
i. •południe, 1h wśgiębskioml dywiz jąmi* oraz około -| 00. ODO 'armją okupa
cyjna,' jaką ci Laini o ob jęła -vię: .władanie teren yŷ gier, Przy liczebnej 
przewadze ludzki oj,- i’, mat or. jałowej ą-rmyj.i sowiecki e.j zagadnienie obrony 
Galaczu i Lwowa t ".«•d '.a-.- Jęffód'ziw£ niemieckiog,o trudnym orzechem do.- 
zgryzienia, • '-'r . ;. .. V i  . . . . .  . .  .Ostatnie ccmbar’dowanie. Budapesztu u u.j j..u' i..i; i. : a rrcgad.niomiem 
całokształtu sytuacji wojęiyne j ,ra.L̂ łdn; zach- ąuropy,. /.-udapeszt jest 
jednym z najważniejszych węzłów, komunikacyjnych, łączący::, południe 
Bałkanów i pały południowy cc linek frontu wschodniego z R.z -zą i zacho
dem, Fi ańicy i wobec 'trudność i,-i braków, pal iwa i gumy , zmuszeni- aą__dziś. 
korzystać: o -wic 1.3 więcej, niż przodtem z  komunikąoji kolejowej. Komu
nikacja kole jowa'zaś pozat )i j że obstawiona jest r.a ̂niebezpieczeństwo 
ataków lotnictwa hiępf żyj.e.ći ers ki ego oraz sabotaży, jedynie wówczas 
jest dobra i meżns źiajjąip p'pol%ąć, jeżeli^.rozporządza zarówno do
statecznie ret: budowaną siecią kolejową, jak i dostateczną, ilością taboru • 
kole lęwegoi p h i uLc^R' waupiiwcścl . że sabotażu kolo.iown.; w .golącą, Czechach. w w (^^ymr^opniu uu ■
przyspieszonia pochodu wojsk scnrriecklch na zachód, uni emożliwia jąć aż nad 
to często terminowe do, stare zębie walczącym .urmjbra niemieckim zaopatrze
ni a sprzętu i repiłkćw.. Gdy .sieć kolejowa jest sie-o rozbudowana na 
jakiemś terytorjurni poważnie j^ze ..a- często nawet i drobne uszkodzenie na 
linji fcoże odbić się katastrofalnie p.a wyniku., oper^ jyj fronoowyeh, > zwiesz 
czą, crdv nn rinnvm. taranie zho.idu.ie się tylko jedna iinja, kole,]Owa_ i 
us z?
niowaj

t ^ - X Q O  ~j 8  u v.» ♦ j v  ■*-*' . imw  ‘̂ s/ — - */ p̂or —  - v  , -i ' *ł i  », rprzechodzi pr-ż-oz W$&XV i B-J-d8p8Szfe , to toż . znoczoniG duci8 p s »c * z o9n-
s kiego jestł oczywiste Ó Brajpi w sięoi kolejowej, brak ...c como by w i wago
nów kolejpbyoh uGrudniająj poza sabotażami kolejowymi, w -ol przy mim stop
niu terminowość i wprownośę' zaopatrzenia ąigi,i frontowych,, wpływając _ 
na rezultat ich walk,- Opóźnionie to największy wróg armji ,niemieckie j 
i niemieckie.' machiny ■ wojenne j , ąjugipdy ujarzmionej Ruropy wieo.zą. o
tern d e b r z e • .. ■: . ., , , ' , , .W rezH  wkf<#ô r.is-xŁ;a'CFh.j :nisj.ąąacKich:. ua corytorjum rumunsJne, dla 
pumunji nadszedł mement pbssicmowy. Właściwym wuogiem pumunjr sa Niemcy, 
którzy nietylio .eksploatowali Rumunię przez wielocwpod względom gos
podarczym lo'jz ponadto pszof cweli '4.̂1 ni er za m rua.uńsrj.m.-,. limo to Rumunię 
s 18 c ne z "b r o ‘j ii o pi ż ć z ivi oi 9.v i i. o o i o ę. ̂  d. 81. & z o j  ó.y k P8 Ir ux z o Hitlorn* Ar m j 8 
rumuńska liczę 1L. -dywity-.jp a y ż ę c o-,Wielo więooj , niż ewentualnie mogli
by rzucać Fi emcy dla zdławląn.L.o ..czynnego jej oporu. Rumun, wiedzą ju^ 
dziś dobrze, żo ar-., i o niemiecko łrązebnie ni o dorównywuje armji sowioc- 
kiei że naroru icj“powstrzymać nio będzie v stanie i ze czeka ich cała 
proza wciry■ ne włas.-ym torytorjum. Co teraz Rumunja zrobi? Powinna 
powziąć gik najszy’joj.aj -ieayz;?, oiwiEdozonio Ifolotows przekreśliło
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wątpliwości jakie naród rumuński mógł jeszcze żywić i dziś sprawa jeśrtu 
jasna - to Niemcy a nie Rosjanie chcą z ziemi rumuńskiej uczynić.pole 
walk. Rumunja ma dwie^drogi tylko do wyboru - poddać się dyktaturze * 
niemieckiej, lub zebrać całą swą energję i wszystkie swe siły i strzas- 
nąc z siebie jarzmo niemieckie i przyłączyć się do narodów demokratyćz- 
nych; inaczej bowiem podzieli klęskę i los Niemiec, tracąc....swój nie
podległy był państwowy bezpowrotnie.
i • -û ’r^yw(',dcy hitlerowscy - jak słyrini gangsterzy, bsaczeni ze wszyst- 
Kich stron, chaę.drogo sprzedać swe życie. Gdy śmierć patrzy im w oczy, 
jak owi gangsterzy mysią jedynie o tern, by przed tern zadać samemu jak 

Jwięcej śmiertelnych ciosów. Walczą oni jeszcze i być może jeszcze
prSWadż^Ó4-'l3ędą walki> ale świat oały niema już żadnych 

nSfi+n 00 ^  statecznego wyniku zmagać. Zapewne i sami przywódcy 
nazistowsq.y muszą sobie zadawać pytanie - co robić, cź/ poddać się,
czy do końca iść bezwolnie ku swemu przeznaczeniu. Hitler nie daje im 
7 ®+.̂ °,°'spowiedzi od czasów Stalingradu mowy jego stały się rzadkością, 
nn r, rzqcznik, Goebbels, jak może walczy o jego sprawę. I cóż może 
on powiedzieć Niemcom w kwietniu 1944 roku? w ostatnim swym artykule 
odpowiada na pytanie, które dziś dręczy niejednego Niemca - ro zrobić, 
y wygrać. Twierdzi on, że wojna ta to nie tylko wojna potęg militarnych 

lecz 1 politycznych, że^sama ilość nie stanowi jeszcze o zwycięstwie.'
°n n?d m°żliwość konfliktu politycznego między sojusznikami,

który pozwoli wyrównać te straty, jakie poniosła armja niemiecka. 
Goebbels trwa. wytrwale w swej ideologji gangsterowskiej - musi zabijać, 
IU.D sam być zabitym, on i wszyscy przywódcy nazistowscy. A kto będzie 
tym zabitym, swój czy wróg, to już nie ma znaczenia.
;Rola_so juszników_Niemiec_L /BBC,/ f

Wielkanoc 1941 roku ,_ Armje. niemieckie po raz pierwszy stanęły nad 
brzegami ̂ Prutu y; przygotowaniu zamierzonego ataku na SSSB i poprzez je- 
g° ,.cr,zegi..przyglądali się krajowi^ który wkrótce mieli aidobyć- dla Rze-

1 -̂ .w ĘukdńeSzcie tymczasem odbywały się delilśdy sojuszniczych 
wojsk^niemieckich i rumuńskich i panował entuzjazm i zapał.
• '^e“g<:a:rioa 1944 roku.-wojska niemieckie stoją znów nad Prutem, wśród 

nich zas znajduje się również jedna z ćywizyj - 70 dywizja berlińska, - 
Która 1 wówczas tu była, potem przeszła przez Stalingrad, Korsuń i całą trsgedję. odwrotu na zachód, ; ■ ■

Może nic lepiej nie obrazuje tragedji armji niemieckiej ostatnich 
5 lat, jak te_dwie daty. ^I_dziś propaganda niemiecka mówi wiele o bra
terstwie bronią jakie na śmierć i życie wiąże armję niemiecką ż armja- 
mi jej sojuszników. Lecz od tamtej Wielkanocy zdarzyło się wiele i 
Niemcy^sądzą widocznie, że wszyscy mają tak krótką pamięć, gdy im to 
wygodnie, jak _oni sami, Ale nikt nie zapomniał bitwy1 pod R1 Alamein 
1 odwrotu armji Roinmla , jaki po. niej—nastąpił kiedy to wojski włoskie 
musiały osłaniać odwrót armji niemieckiej, gdy pozostawiono je bez 
srodkow transportu, bez żadnej pomocy, na łasce losu, a gdy wreszcie sy
tuacja stała iBi^beznadziejna, sam Rommel na samolocie /jak zwykle'dowód
cy niemieccy/ uciekł do Niemiec, pozostawiając zaszczyt kapitulacji 
włoskiemu generałowi Mosse. Nie zapęmńiał tog nikt-dzie jów śrmji włos-

Yi? f ł rumuńskiej' w^f&leąch na froncie wschodnim* pod 
Stalingradem'Włosi tńusieli ochraniaę odwrót niemiecki, pod Woroneżem 
skrwawiły się w tym samym, celu dywizje węgierskie, teraz zaś przyszła 
kolej na wojska rumuńskie. To braterstwo broni kosztowało wiele sojusz^- 
nikow Hitlera. W dniu 10,5,1943 roku Antonescu stwierdził, że w wal-' 
kach na froncie _wschodnim poległo 5OO.OOO żołnierzy rumuńskich - a od 
tego^czasu^żołnierz rumuński krył niejednokrotnie odwrót braterskich 
armij niemieckich. Swego czasu Szomlatheny oświadczył, że pod Worone
żem wojska węgierskie walczyły jako straże tyln.e tylnich straży, po
nosząc olbrzymie Straty w ludziach i sprzęcie.- Tak, to jest prawdziwe 
braterstwo broni, tylko że z braterstwa tego korzystają jedynie i wyłącz
nie - Niemcy. •



I 1!  R Z Q s z a _ w _ o b l i c z u  k l ę s k i . _ / p ł k . B a t  h i  eft -  BBC/i.’
^ "HNB" w d n i u  1 .E w T e tn la  p o d a ł o  o f i c j a l n i e  w i a d o m o ś ć ,  że dowódca 
SA w y d a ł  Z a r z ą d z e n i e ,  k t ó r e ■rzekom o w y s z ł o  z i n i c j a t y w y  samego H i t l e r a  
ze  k a ż d y  N i e m i e o _z d o l n y  do o b c h o d z e n i a  s i ę  z b r o n i ą ,  m us i  p o s i ą ś ć  u m i e - '  
j ę t n o s c  s t r z e l a n i a  i  że  wzywa s i ę  Niemców do z g ł a s z a n i a  s i ę  do s t r z e l 
n i c  c e l e m  o d b y c i a  o d p o w i e d n i e g o  p r z e s z k o l e n i a .  Co o z n a c z a  t ą  z a r z ą d z e -  
n i e , p o z o r n i e  mało w ażne  i - d o t y c z ą c e  j e d y n i e  W e w n ę t r z n y c h  / z a g a d n i e ń  
n i e m i e c k i c h ?  Gdy z a s t a n o w i m y  s i ę - g ł ę b i e j  n a d  j e g o  t r e ś c i ą  n a s u n ą  s i ę  

. nam w n i o s k i ,  w. ś w i e t l e  k t ó r y c h  n a b i e r z e  .ono w a ż k i e g o  i  w ie lo m ó w ią c e g o  
z n a c z e n i a .  O t o ,  co  na t e n  t e m a t  mówi r a d j o  n i e m i e c k i e .

W p i ą t y m  r o k u  d r u g i e j  w o jny  ś w i a t o w e j  n a r ó d  n i e m i e c k i  s t a n ą ł "  wobec 
a l t e r n a t y w y  d a n i a  z s i e b i e  S z c ż y t U  w y s i ł k u  i  m o ż l i w o ś c i  o b r o n n y o h ,  c h o 
d z i  bowiem o ż y c i e _i  ś m i e r ć , . b y t  l u b  n i e b y t  n i e t y l k ó  p a ń s t w a  l e c z  i  
c a ł e g o  n a ^ p d u ^ j p c k i e g o .«.■ Hak • ż o ł n i e r ż '  n a  f r o n c i e , '  k a ż d y  V o l k s g e n o s s e  
w i n i e n  j ę ę t  s t a n ą ć , w . k r a j u  do c z y n n e j  o b r o n y  s w e j  o j c z y z n y  i  u s t r o j u .

_ To w y j a ś n i e n i e  r o z u m i e ć  można t y l k o  j e d n o z n a c z n i e ,  Celem z a r z ą d z e 
n i a  dowódcy SA j e s t  p o p r o s t u  p r z y g o t o w a n i e .N i e m e ó w  do w a l k i  p a r t y z a n c 
k i e j .  F r o n t  c o r a z  b a r d z i e j  i  c o r a z  s z y b o i e j  p r z y b l i ż a  s i ę  do g r a n i c  
R z e s z y .  Porów najmy t y l k o  t a k i e  o d l e g ł o ś c i ;

Kowel -  Wrocław. . c a  500 km w‘Kowel -  S t a l i n g r a d  c a  1450 km
Kowel G l i w i c e  c a  400 km Kowel -  K i jó w  ' c a  450 km

J e ż e l i  p rzypomnimy s o b i e  c z a s y  w j a k i m  o d l e g ł o ś ć  t ę  p r z e b y ł a  w c i ą g u  
o s t a t n i e g o   ̂r o k u  arm j a  s o w i e c k a ,  z r b z u m i a ł e m  j e s t ,  że  p i e r w s z e  ' - o d l e g ł o ś c i  
1 n i e m o ż n o s ć _ -p o w s t r z y m a n ia  -naporu  w o j s k  s o w i e c k i c h  n a  z a c h ó d  muszą- b y ć  
z r o d łe m ^ p o w a ż n e g o  z a n i e p o k o j e n i a  dowództwa  i  przywódców, p a r t y j n y c h  171 e -  
m ie c .  H i t l e r  s w e g o ^ c z a s u  z a p e w n i a ł - n a r ó d ,  że  a r m je  n i e m i e c k i e  j e d y n i e  
d l a t e g o  w y s u n ę ł y  s i ę  t a k  d a l e k o  za  t e r y t o r j u m  N i e m i e c ,  by m ieć  d o ś ć  
m i e j s c a  d o • a k c j i . . o b r o n n e  j , g d y ż  l e p i e j  j e s t  w a l c z y ć  o 1000. km-od g r a n i c  
w ł a s n e g o j k r a j u ,  n i ż  u  sam ych  i c h  w r ó t .  Gdy H i t l e r  t o  mówił  -  w l i s t o p a -  
a z i e  1042 r o k u  -  a r m je  n i e m i e c k i e ,  i s t o t n i e  b y ł y  o t y s i ą c e  km od g r a n i c  

- .Rzeszy . P z i s  o d l e g ł o ś ć - t a  s p a d ł a '  do 400 km, a a r m j e ,  k t ó r e  b r o n i ć  m ia -  
. ł y  g r a n i c  = n i e m i e c k i c h ,  o-. t y ś . i ą ó ą  km ,p.d n i c h ,  o d rz u c e n i -  z o s t a ł y  o s ł a b i o 
ne 1 r o z b i t e .  - - I ' d a ł t e g o  d z i ś  k b ż ć y ' N ie m ie c  m u s i  u m i e ć ' ‘s t r z e l a ć ,  by w 
o b r o n i e :k r a j u  z a s t ą p i ć  t y c h ,  k t ó r z y  p o g i n ę l i .  Każdy N iem ie c  b ę d z i e  

- m u s i a ł  b r o n i ć  -m ias t  n i e m i e c k i c h ,  b ę d z i e  m u s i a ł  no ro z k a z -  sw ych  p rzy w ó d -  
•CoWywąlczyć o . ik s ż d ą  u l i c ę ,  k a ż d y  dom t y c h  m i a s t ,  t a k ,  j a k  w a l c z y ł o  arm j a  
s o w i e c k a  w R o s j i . ,   ̂j a k  w a l c z y  s i ę  d z i ś  w I t a l j i .  . Lecz tam  w a lk a  s z ł a  o 
o b r o n ę  pr-zed n a j e ź d ź c ą , - N i e m i e c  p r z e j ś ć  b ę d z i e  m u s i a ł  p r z e z  .g eh e n n ę  
t r a g e d j i ę t , Q . j  w a l k i  b e z  c e l u ,  b e z  p r z y s z ł o ś c i  d l a  s i e b i e ,  j e d y n i e  po t o ,  
b y  p rz y w ó d c y  p a r t y j n i  m o g l i . d r o g o  s p r z e d a ć  swe ż y c i e  i  o d w le c  swą o s t a 
t e c z n ą  k l ę s k ę . j e s z c z e  o - k i l k a  d n i ,  t y g o d n i  c z y / m i e s i ę c y .

- OS ' , ' ■ "

G e d ą n i h a  Ś P o b b o l s a _ o _ r z e c z y w i s t ó ś , c i , __/Charl  s  . W i c h e r ę t o n /  ■
,.P° J .-LatacR n i e p r z e r w a n e j "  p r a c y  w r a d j u  b r y t y j s k i ; !  o t r z y m a ł e m  n a r e 

s z c i e  4- r o  t y g o d n i o w y  u r l o p ,  i  n a r e s z c i e  d z i e ń  n i e  z a c z y n a ł  s i ę  d l a  
mnie  od p o r a n n e j  a u d y c j i  d l a  r o b o t n i k ó w  i. n i e  k o ń c z y ł  ’s i ę  p ó ł n o c n ą  audy
c j ą  o s t a t n i c n  w ia d o m o śc ic  Gdy w r ó c i ł e m ,  z a p y t a ł e m  o c z y w i ś c i e ,  co  s i ę  
d z i e j ę  na ^ ś w i e c i e , bo p r z e z  c a ł y  o ż a s  u r l o p u  i n t e r e s o w a ł e m  s i ę  j e d y n i e  
n a j w a ż n i e j s z y m i  wypadkami w o j e n n y m i y  p o z o s t a w i a j ą c  i n n e  s p r a w y  na  p o tem .  
Z a p y t a ł e m  <-<tez , ' co  tam  p o r a b i a  G o e b b e l s  i  o czym ł e r a z  jfijówi. O d p o w i e d z i a 
no m i ,  że  _ o s t a t n i o  u d e r z y ł  w nowy tp r i  -  t w i e r d z i ,  ż ę  t a ń c z y m y  n a j  nb-  
t ę  s k r z y p i e ń  a m e r y k a ń s k i c h  i  k s c a p s k f e j  b a ł a ł a j k i .  Gdy s i ę  p r z e z  4 t y g o d 
n i e  •z a p o m n i a ł o  o g a d a n i n i e  d r .  G o e b b ó l s a ,  m i ł o  j e s t  j e d n a k  s t w i e r d z i ć / ż e  
n i c  s i ę  n i e  z m i e n i ł o .  A w i ę c  n a d a l  t w i e r d z i  s i ę .  w p r o p a g a n d z i e ,  n i e m i e c 
k i e j ,  że  j U g ł i c y  jarają d o s y ć  w o jn y  i  s ą  n i ą  z m ę c z e n i ,  ż e g n a s z  r z ą d  b o l -  
s z e w i z u j e  n a s  t o t a l n i e ' i  n i o t y i k o ' n a s ,  a l e  c a ł ą  p u r o p ę  i  t . d ,

Co n a p r a w d ę  m y ś l i  i  c z u j e  m i e s z k a n i e c . w y ś p  B r y t y j s k i c h ?  I s t o t n i e ,  
w o j n a ;  z m ę c z y ł a  n o s  p o r z ą d n i e  i  mamy, j e j  d o s y ć ,  a l e  w s p o s ó b  z u p e ł n i e  
i n n y  ̂ n i ż  t o  w n o s  wmawia p a n  G o e b b e l s .  C z t e r y  l a t a  w o j n y ,  t o  w i e l e  
w k r ó t k i m  ż y c i u - c z ł o w i e k a , t o  t e ż  chcemy s k o ń c z y ć  z w o j n ą ,  t o  z n a c z y ,  
chcemy p r z y ś p i e s z y ć  z w y c i ę s t w o ,  a l e  n i e  s k o ń c z y ć  za  w s z e l k ą  c e n ę  z w o j 
n ą ,  A_o_co w a lczy m y ?  Każdy z n a s  p r a g n i e ,  by t a  s t r a s z n a  w o jn a  d a ł a  
p r a w d z i w i e  d o b r e  r e z u l t a t y ,  t a k ,  by p r z y s z ł e  p o k o l e n i a  n i e  m u s i a ł y  po
dejmować j e j  na nowo i  d l a  t y c h  samych c e l ó w ,  i  by w s z e l k i e  z a g a d n i e n i a  
p o l e p s z e n i a  b y t u  j e d n o s t k i  z o s t a ł y ' p o m y ś l n i e  i  s k u t e c z n i e  r o z w i ą z a n e .
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PRZEGLĄD PRASY NIEMIECKIEJ,

R e f l e k s j e  w i e lk a n o c n e .
_ ; C sE a tn i  a r t y k u ł  G o e b b e lsa  w t y g o d n i k u  "Das R e i c h "  /Q ,  I V /  j e s t  n a s t r o 

jo n y  na n u t ę  m e l a n c h o l i j n o - d y d a k t y c z h ą .  ■ " w i e l u  z p o ś r ó d  n a s ,  w p i ą ty m
n a u o t v k a nL C?flSZ z ?d a s?e . s o t f 0 p y t a n i e  d l a c z e g o  n a ró d  n i e m i e c k in a p o ty k a  na t a k  w i e l k i e  t r u d n o ś c i  w k s z t a ł t o w a n i u  swego ż y c i a  i  p r z y s z 
ł o ś c i , ^ d la cz eg o  musi  p o n o s i ć  o f i a r y  i  c i ę ż a r y ,  k t ó r e  są  z a o s z c z ę d z o n a  
l u b  t e z  wogole  n i e z n a n e  innym s z c z ę ś l iw y m  narodom ? " -  p i s z e  m i n i s t e r  • 
z a z n a c z a j ą c  d a l e j :  " P y t a n i e  t o  j e s t  w i ę c e j  n i ż  u z a s a d n i o n e .  Bowiem Aie 

+ ft.c | n i 9  m us im y-w alczyć  n a j c i ę ż e j  o n a s z  b y t ,  c a ł a  n a s z a  h i -  
? i elk£* d ro g ą  k rz y ż o w ą " .  Rozumowanie d r .  , G o e b b e lsa

f u i ’ rZvaAvnr*™* n Pr z e d s t .Qwi®n i 0  o b e c n e j  wojny j ak o  z ł a  k o n i e c z n e g o  
l u b  z r z ą d z e n i a  O p a t r z n o ś c i ,  k t ó r a  z a w z i ę ł a  s i ę  na  b i e d n y c h  Niemców.

®Po s °d P ^ y w?bcy h i t l e r o w s c y  s t a r a j ą  s i ę  w y b i e l i ć  z o d p o w i e d z i a l -
:iuż  I  n i 9 ‘ ? 0:1 zawi 0 r u c hy d z i e j o w e j ,  k t ó r e j  s k u t k iju z  o o e c n ie  d a j ą  s i ę  d o t k l i w i e  o d czu ć  i c h  rodakom.

W da lszym  c i ą g u  swych wywodów m i n i s t e r  t ł u m a c z y ,  że t e  t r u d n o ś c i  p r z y 
c z y n i ł y  s i ę  j e d y n i e  do z a h a r t o w a n i a  ducha  Niemców, k t ó r z y  s t a l i  s i e  iak -  
ł n ? v yn?£W2m narod9m g r a n y m . ,  bo bez  i c h  i s t n i e n i a  h i s t o r j a  l u d z k o ś c i  b y - -  

bo p o m y ś l e n i a  / . / .  wobeć n iez ap rz ec zo n e j .y w y ższo śc i  Niemców ~ 
n n e , s i l n i e j s z e  i  b o g a t s z e  n a ro d y  d ą ż ą  do p o z b a w i e n i a  i c h  r ó w n o ś c i  praw

yCil ? z a n ? ach  o s i ą g n ę l i b y  b a r d z o  szybko, p rzew agę  nad n i m i " ,
J0gO a ł ?WQ"n i 0  w y p ły w a ją  z p o c z u c i a  n a ro d o w e j  

z a r o z u m i a ł o ś c i . ,  gdyz odp ieram y j u z  p r z e z  n ie m a l  p i ę ć  J o t  na n a szym .k on -
szkU;r 131 - c z t e r e c h  p o t ę g  św ia to w y ch  o r a z  w i e l u  m n i e j s z y c h  p a ń s tw  .

Hu z  o u k r y t y c h  w rog ach  i  t o , g ł ó w n i e  sami j e d n i  i  z d a n i  no 
a M m i s t e r  s z a c u j e  d o ść  n i s k o ,  j a k  z t e g o  w y n ik a ,  pomoc

j a p o n j i ,  k t ó r e  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  mocarstwem św ia towem , a s a t e l i t ó w  
I I I  Rzeszy, t r a k t u j e  z u p e ł n i e  b e z c e r e m o n j a l n i e ,  Poza tem  .ce lem  w yw ołan ia  
O d p o w ie d n i e g o . Wr-ażenia wśród  swych c z y t e l n i k  ów,do p o t ę g ' ' ś w i a to w y c h  czy-  
Cna jących  na i s t n i e n i e  Niemiec  z a l i c z a  C h in y ,  k t ó r e  n i e  mogą chyba  być 
o ! ! S ? Wan9, Z a . ^ O2n0g° wroga R z e s z y .  Auto.r u s k a r ż a  s i ę  d a le j*  na l i -

m ak9rJ a l n ą  p rzew agę  n i e p r z y j a c i ó ł  I I I  R z e s z y ,  k t ó r z y  r o z p o r z ą -  
n? bogaotwam1 n a t u r a l n e m i  n i e m a l  c a ł e j  k u l i , z i e m s k i e j .  Zapewnia  on ,  

ze obecna  wojna  t o c z y  s i ę  pom iędzy j a k o ś c i ą  a l i c z b ą .  D l a t e g o  t e ż  w 
j e j  t r w a n i a ,  ̂z w ł a s z c z a  gdy t e n  o k r e s  c z a s u  s i ę  p r z e d ł u ż a ,  musimy 

p r z e a e w s z y s t k i e m  p ie l ę g n o w a ć  i  r o z w i j a ć  t e  w ł a ś c i w o ś c i  i  z a l e t y ,  k t ó r e  
ozn .̂?' nas  od w ro g a ,  gdyż na tern p o l e g a j ą  s z a n s e  n a s z e g o  z w y c i ę s t w a " ,  

t i e  muszą s i ę  one p r z e d s t a w i a ć  z b y t  różow o ,  s k o r o  d r . G o e b b e l s ,  k t ó 
r y  cc >nie dawna o pe ro w ał  z u p e ł n i e  i  nne mi p r z e s ł a n k a m i / u c i e k a  s i ę  do t e g o  
r o d z a j u  łamańców i  chwytów a g i t a c y j n y c h ,  W każdym r a z i e  j e s t  r z e c z ą '  
z n am ie n n ą ,  ze m i n i s t e r  p o d k r e ś l a  z t a k  w i e lk i m  n a c i s k i e m  p r z e w a g ę  l i -  - 

z eo n ą  i  m a t e r j a ł o w ą  a l j a n t ó w  o r a z  n i e  r o b i  ż a d n y c h  o b i e t n i c  c o d o  
poprawy s y t u a c j i .
■n-n^^i'JE3I‘n ^ au' f r  ^e  i  h u n g " /  a. iv /  w a r t y k u l e  swego n a c z e l n e g o  r e d a k t o r a  

s J°PP;1? i ’a na t e m a t  s y t u a c j i  obu s t r o n  w a l c z ą c y c h  p i s z e  m. i n .  :
. l y n o n t  s t o i  pod k ie ro w n ic tw em  Niemiec w w a lc e  p r z e c iw k o  bolszew'izmo- 

w i .  Co prawda o s t a t n i e  m i e s i ą c e  p r z y n i o s ł y  zarówno R zeszy  j a k  i  j e j  
sp rz y m ie rz e ń c o m  t r u d n o ś c i , k t ó r e  mogą być p r z e z w y c i ę ż o n e  j e d y n i e  p r z y  
w y t ę ż e n i u  w s z y s t k i c h  s i ł  m a t e r j a l n y ć h  i  dtichowych. Lecz b y ł y  one d o tą d  
przełamywane,  i  b ę d ą  pokonywane n a d a l ,  gdyż w a lk a  prowadzona  j e s t  o b y c  
a lb o  n i e  b y ć /  musi  być  ona we w s z y s t k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  z w y c ię sk o  z a 
k o ń c z o n y  a z r e s z t ą  t a k o  wojna  j a k _ o b e c n a  n i e  może s i ę  t o c z y ć  bez  
p o r a ż e k  i  O f i a r .  J e s t  r z e c z ą  m o ż l iw ą ,  że o k r e s  c i ę ż k i c h  p ró b  p o t r w a  
j e s z c z e  i  że r o z s t r z y g n i ę c i e  j e s t  w o d d a l i .  Niemcy i  i c h  s p r z y m i e r z e ń c y  
s ą  na t e n  wypadek duchowo u z b r o j e n i  i  u m o c n i e n i " .

T a k , j a k  d r .  G o e b b e l s , n a c z e l n y  r e d a k t o r  " w a r s c h a u e r  Z e i t u n g "  u d e r z a  
w św ią tec zn y m  numerze sw/ego p ism a  w n i e z b y t  w e s o ł ą  n u t ę .



W rozważaniach v:.ei.k̂ ic-er;: h urzędujący redaktor naczelny "Deutscie 
jilgemeine Zeitung". znany publicysta Ot mar Beat pisze m.in, : "My / Hiem- 
cy od chwili utworzenia Rzeszy bismarckowskiej wahaliśmy się długi czas 
pomiędzy zachodnią a wschodnią orjentacją. Kwest ja ta jesu dziś roz
wiązana w ten sposób, że nie orjort ujemy się ani na Wschód ani ̂ na ZjS.cc . 
Sam nieprzyjaciel wskazał nam tej zimy, która według oświadczeń angiel-- ... . . - , . , . . ---— - iszą zimą Jakąskich, jeszcze z września ub.r, miała byó najstrasznieji 
kiedykolwiek przechodzili ludzie, ostatecznie kierunek,

A r-7 V, 1 n r ?  m i ,  ń r r  r \ -milT Q  % C \ O a f  O'H'i T'< 1 O  •

Bomby i - przy- 
i, orjentac ją jest 
Ruroca, słowa

posiadają, difcthow.e- .1. kulturalne wartości . , . , j.i; .y-y,
których ptfywiązujó&y nawlękpńą, wyglj-w cyn czasie Wieiipuaocnyn ",

Pozató.m Ótmar Best rozwodzi s i % szeroko no temat uiogłoąś-1. mocarrv.’ 
anglosaskich w stosunku do żądań bolszewickich, które stają się z ę - 
na dzień bardziej natarczywe,. Na . i nilem miejscu "̂DńZ;': donosî , zo^ pier
wszym ambasadorem sowieckim przy rządzie marsz, ?,3adDgJ-xcą sos o-ąr z 
ca Bogomołowa i, Kostelnikow a ambasadorem włoskijn w Moskwie ąouyr.-Cza
sowy poseł w śrgeri stanie Pietro Quaroni, Wpływy komunistą?-' w o ą.-oe? m-h 
południowych rozszerzają, się z przerażającą szyoroście.,, mb nią .. l._. 
cie Matere burmistrz komunista skąpał, na ■ różne kary do kary c ł u i c j . 
włącznie 1/5 część ludności 2ę 103..miasta,.
Groźba inwazji. . i; . ,
~ WoeTkiśeher Be'CSrachter1* \/-\ 1 * X W  •-•omawia na tytułowej stroni c w.- cokiUnji południowo-afrykań- 

jcie, ze termin inwazji
jest Dli się i i ze mcmoy będą czy oko pobito, . jakkolwiek tego  ̂<. dio ju 
proroctwa mogą być zwykłym, bluflem dla ukrycia właściwyc :j. zaorau rv 
jednak zdaniem "Voe.lkisci.cr Boobechtor": "wiersze prawdopocc oi ero.... ■> r. 
mawia za to: * iąg© c.nia-chomiona poprostu dlatego, że- Anglpąą.oi. nie mają innego Cucc..?- uj-ą v , 
grania wojny. Można się .więc spod/.iewoć niemal z cełk-owicą peuiosc..;;, 
iż rozpocznie się gdzieś na zachodzie lub północy wie-.ka îi-,t-.u j.y •••/ 
termin; tej bitwy jest nieznany. W, każdym razie oba mocarstwo ,,
podejmą walkę przy użyciu olbrzymiej ilości sprzęci cj qz w i c... i .j * ■ ,
dywizji, wielką , jeżeli nie większa,część b r y t y j s k i e j  i polno cno--amery
kańskiej produkcji'wojennoj ostatnich lat. będzie użyta qo cego o o., u. 
Wiemy, że nieprzyjaciel jest silny i że walna będzie gorącej; • <r ' 

jest rzeczą znamienną, se pra.sji ni.emiecra^prcygotconj^ yi p..̂u zrozumienia-, zeczasu opinję publiczną, no możliwość inwazji, ciajac ci 
jej termin nie jest daleki. "Voelkischer Beobochuar" przeserzega ęr^ec 
lekceważeniem Anglo sasów, jakkolwiek utrzymuje, ze Pic mew są. p_ k 
wani na- wszelkie’ ewentualności i żą- sojusznicy. nie wyzyskali,_ p-j.-, -.u,, k-o’ ł- " ' gdy wojska niemiec.<ie.e do?'ód z two
i & • .uę . _ v..~ ...  ̂ wnętrzne.j", seś
zdradrBa^gl-ioą^fła im'nieocze/ifane możliwości dla energicznej
akcji." '. / • - yuio J3o

• ; o  ó ;  u ' 1 m e

/11,w F,t.
dapeszę 1 Mearytu. poswiQSC.p, Gprawoin W l8¥fe,
e dobrze poinformowanych koł emigracji po-^kiej /e gen, B u,-, ^
w porozumieniu z gen, .Sosnkowskim, postanowił, .ze. wojska poiskie ^  
cjonowane na Bliskim Wschodzie będą'wcielone do. angieiskionu o.sk 
inwazyjnych, powyższa decyzja- została powzięta ponieważ, gę^ ^  
ski nie mógł dać żadnej gwarancji co do posiewy ;,-'ojsk polską ...a -
dot o-dvbv mus ■ o" y one nawnego dnia współdz i su,: z - -aeK, gayoy x . . ... i szereg mnyen"wiadomość ca - zaznacza Sn-u wuŁ..-u.,,x •• o - ■g.T , y ....faktów świadczy o stopniu odrazy do wspoł-pracy z bciozewiicâ .-. b.,̂ ,,y
Polski

rir~t r, f?* U-p Ji • •



oraz^innyćh t e t o l Ł E T w S S 7 ^  “ W 6 . "  Irlandczykówprezydenta ttpA łHomiir^  ̂ zarazą wydatnie na wynikach wyborów? ! 2 ?f?r! I f l .  Miernikiem nastrojów jest/przeprowadzenie ub.lata. ramienia rz?dn I Z ' !  nastrojów jest przeprowadzenie ub.lata' 

WaBilelLieJ0w a ^ V ^ i ZfSto®a?i'w «tronl* życiorys Wandys s s^ 3 ^ ^ ^ sn s jsa rr j» n a . 
SS.STŚ ! ^ ' l4ŝ W 5w®SSf«S*ESS!,*“

:£ES-H£ys s *1vŚ?£ł ISSSŁ
Charakterystyka ta jest niewątpliwie nie pozbawiona słuszności.

P t ^ ? a U n edvkJf1nnlnn zf tunS "/Mr. 9C/ zaMeszcza notatkę z Genewy 
. Beutera Duncam łnB?% S1^ ^specjalnego korespondenta

iyiŁdnsKiego przemówienie w ktorem oświadczył, że "celem i życzeniem
stron^n9^Pułkownik8-o nndv-:°kr?Cjafi 1 Piskanie zrozumienia z ich trony „ lułkownik zawadzki członek sztabu Berlinpa wyraził ubnla
wanie z powodu nieobecności przedstawiciele armji^ytyiskiei wresz'̂
^ ® tSen. Cnst podczas bankietu wydanego na jego czeló zfznlc^ył żejest pod silnom wrażeniem uroczystości! y ;
Zwiezdy "ZC|e ° f ^ adcs?ł w J M ^ zle 2 korespondentem "Krasnej
prowadzi :rk ;̂  > ? v  i! y1 n'8jt'112328 dr°ga do uwolnienia Polski ? /  /  r ^ ,Ł no.ję sowiec% .a .nie przez Włochy" i że "e-en Anders
naszej p?1°!q9 ̂ 1?IT1!?da °-y od ceter przyniesienia prawdziwej pomocy naszej Pylące ;Jaic Rzym lezy daleka od Warszawy". "
tendenhtnttldtłl'mr »l>af an Ze!tunS'’ P°daje powyższa wiadomość pod Sowietach” tytuiem "iglicy nie interesują się dywizją polską w



ROZWÓJ I STAN OBECNY PRASY BRYTYJSKIEJ, /c.d./
Najważniejsze dzienniki 
'DAILY EXPRESS'  -------

MIŁY HERALD

Londynu /w 
nik

DAILY MAIL

me

DAILY MIRROR 
DAILY SKETCH

DAILY TELEGRAPH AND - 
MORNING POST

DAILY WORKER 
EVENING NEWS.
EVENING STANDART

FINANCIAL TIMES
JEWISH TIMES 
MORNINGS ADVERTISER 
NEWS CHRONICLE
THE
THT

SPORTING' 
SIi APT

■THE TIMES

_ układzie alfabetycznym./,
dziennik niezależny, konserwatywny, reprezentuje 
interesy Imperjum. i kierunek izolacjonistyczny. 
Red.Nacz. A,Christiansen. Włas,grupy Beeverbrocka. 
dziennik socjalistyczny i związków zawodowych,uwa- 
żany za organ oficjalny Labour party. Red.Nacz. 
Francis Williams, Własność grupy Odhama / 51$ akcji/ 
i Trade Unionów /49%/akcji/.
dziennik niezależnej prawicy, konserwatywny, włas
ność grupy Rothermere a. Związane z nim pisma: 
Sunday Dispatch'i Evening News. Datuje się od cza
su Northoliffa, który stworzył pierwszy koncern 
prasy, przejęty obecnie przez Rothernere'a. 
załóż,.w r.1903. Ilustrowane pismo brukowe, wyd. 
przez konserwat,grupy Rothermere'a. 
pismo ilustrowane, informacyjne, wydawane przez 
F.Sinclaira od roku.1903, nakład 1,0 0 0.0 0 0, kie
runek niezależny,
organ konserwatywny, wydawany cd r, 1855; red.nacz, 
A.E.Watson, ;gł,wydawca Lord Cramrose. poczytny 
organ informacy jny.
organ komunistycznej partji W.Brytanji. 
organ niezależnej prawicy,>nacz,red. F.F*Hugh, wy
dawany w grupie Rothermere/a,
załóż, w r. 1827. Niezależny imperjalistyczny i 
izolaojonistyczny organ pod red. F.Ovense, włas
ność lorda Beaverbrooke.
wyd._pd r. 1884 organ sfer finansowych fpod red,
ID. Parkinson’«. >! /
organ sfer finansowych, grupy Branden Braken a, 
red. A.Chrishclm.
organ niezal. .żydowski, wych. od r. 19^3* 
wych. od r. 1794 organ banków i sfer finans. 
organ liberalny, wych. od 1930 > P0  ̂ red.G.Barry,
jako wydawn.grupy wyd, Laytona, nakł, 1.300.000 egz. 

LIFE and EPORTSMAN - organ sportów1i wyścigów.
- wyd, od r. 1888, organ, liber, wychodzi wieczorem. 

Red.wybitny publicysta ang. R.J.Craikehank.
- niezwykle poczytny w sferach polityki czynnej î  

wpływowy organ konserwatystów ang. jakkolwiek nie
zależny od pertji. wychodzi- od roku 1/85 i stano
wi własność spółki Lord Aster - J, Waller, Red.nacz. 
C.Dawson. Cena sprzedażna wynosi kwotę dwukrotnie 
wyższą, niż -pena przeciętnego dziennika, có; Spra
wia, że pismo jest właściwie organem ©lity i J0Bt 
mało poczytne w szerokich sferach. Nakł.20000C egz.i O w.

Główno
EMFIHX

pisma
f i  O

NEWS of the WORLD 
OBSERVER

PEOPLE

REYNOLDS NEWS

r e gjona 1ne_./zestępująę e dzienniki/.
- organ konserw, niezależny, wych. od r. 1917.
- załóż, w r. 1845 organ konserwatystów, red.nacz. 

jest znany z łamów "Times'a" - sir Kameley Cam.
- organ niezal. konserwatystów, wych. od r.1791. 

Właśc.jest: znany politykwh.Astor, a red. do r. 
I941 był świetny publicysta J, L. Garvin, Nakład 
200.000 egz.

- organ socjalistyczny, niezależny od partji, zsł. 
w r. 1881, ma nieraz charakter sensacyjny, red.
H.Ainsworth, nakł, 3.000,000 egz.

- organ spółdzielców bryt.,załóż, w r.185Ô red. S.K. 
Elliot, spokrew. z Labour Party. Własność spółki 
"Praca Spółdzielcza",



SUNDAY CHRONICLE

SUNDAY DISPATCH .

SUNDAY EXPRESS

SUNDAY GRAPHIC and
SUNDAY NEWS

SUNDAY PICTORIAL

SUNDAY REFER®

SUNDAY TIMES

• _ 24 -
-  o r g a n  n i e s . a l ,  p r a w i  

, n a ć z .  J ,  wi D r w s b e l l
- ’ wych, od- r  , 

t y why, red.,
-  wych. od r* 

tó w ,  s p o k r .

w ł a s n o ś  ó g ru p y  Kemslcy a ; r e d . 
.w.yeh,., o d . r ó  1 865.

]

na k ii

1'801'p  spokrew ,  z D a i ly  M a i l ,  ko nse rw a-  
n ab z l  Chi pa.de ; n a k ł ,  1 . 000,000  e g z .  
i 91 8, o r g a n  k o n s e r w a t y s t ó w - i m p e r  j a l j . s -  
z D a l ly  E x p r e s s ,  r e d , n a c z .  J . R . Gordon,

; a ł .

:aa f , 2Ó0.t 000 egz., 
o r g a n  n i e z a l e ż n y  o'"ż a b a r w i e h i u  kcnserw atyw nem , 
s p o k r ,  z  Daily- S k e t c h ,  r e d . R, Simpson,  
p o p u l a r n y  obrazkow y,  o r g a n  k o n s e r w a ty s tó w ,  
w r  „ • "1 92O , .
załóż- ,  w r ,  1877,  n i e z a l e ż n y ,  l i '  
m-acy jho-różry-w/owy o' z aba rw ien iu^  .łGwio.pwyni,
30C, 0 CC egz  = r -• d , R, J ,  Nlnnoy,
wy ch i ;  od r ,  -f B22 „ • n i e z a l e ż n y  , k o n se rw a ty w n y ,  po 
s i a d a  znaczne-' Wpływy- . p o l i t y c z n e ,  r e d .  n a c z ,
W,W,H a n d le y !  NOkł. 2:7-5V.COO. e g ż .

organ i n f  o r -
Nakł ad

R a ź n i e j s z e  o rg a n y  p rasow o  g r o w i n c v o n e i n
BlHMINGNB/UGTZETTE~ “  ź a l c z . w r , t 7417 'o rgan  l i b e r a l n y - .  n a l e ż ą c y  do g ru p y

BIRMINGHAM POST

DAILY DISPATCH i •

EAST ANGLIAN DAILY 
TINES5 • •

GLASGOW HERALD

LEEDS- MERCURY

LIVERPOOL EVENING 
, PRESS ' 

LIVERPOOL DAILY POL 
MANCHESTER GUARDIAN

r a d ,  WO HR G i l lm a n ,  
odłamu union.

"W e s tm in s te r  p r e s s
-  p ism o k o n se rw a ty w n e ' odłam u u n i o n i s t 'ów, r e d ,  s i r
■ Ch.Ey.de, wyeh,- od r ,  1 8 5 7 , n a k ł n 80r000 eg z .
-  wych, w M a n c h e s te r  od r ,  j  9 7 8 , o rg . . n i e z a l e ż n y  , r e d ,  
. ‘ A . N i c o l l ,  . •
-  w ych: w -ISswich od r .  -1 8 7 4 , o rg a n  n i e z a l e ż n y ,  r e d ,

■ " M.E. Lsmour,  •
-  w y ch ' od r ,  1733, n i e z a l e ż n y  o r g a n  o c h a r a k t e r z e  
1 konserw atyw nym . Red. IN D« Robbioaon, poważny d z i a ł

g o s p o d a r c z y ,  N akli 901000 -e:g z -
n n k i ,• 8 0 • 0 0 0  egz..

I87O; r e d o i i a c :

T-

o r g e n  k onse rw ,  ,wyóh„ od r , - 1 71 '6 J 
r e d ,  n a c z ,  Pt L, AndNew^, 
o r g a n  k o n s e r w a ty s tó w ,  wych,;  o-.d 1 
A. B ur c h i  11 . ' U • : i '  - - 
wychodzi  od - r i -  1'85y, - o r g ś l ł o l i - b e r ą ł ó w , i?ed.. J . M a c l e o y . 
wych, od r , 1 -82 'f ,organ - l i b e r a ł ó w , z n a n y  z n i e p r z y o h y l -

ipuH « V« wr'1'ia,': -'S>O l -i UH .’-W l a-han.'nego s t a n o w i s k a  wcbeo N ó u d i i  Wk .Lhtach i 91 8- 24 , k i e d y  
za  w y r a z i c i e l e  n i e o f i c j a l n y c h  o p i n j i

W Is ri ci1;. h '' n -t
"był uważany

NEWCASTLE JOURNAL 
THE SCOTSMAN

Lloyd  G eorga ,  w A h g l j i  c i e s z y  s i ę  o p i n j ą  n a j w a ż n i e j 
sz eg o  p ism a  p r ó w i n c j o n a l n e g o , s t o j ą c e g o  na ró w n i  ' 
ż p ismami s t o ł e c z n y m i  -;:w z a k r e s i e  wpływów poJiiybziybh 
Red.  n acz  o P, G r o z i e r , r e d o  l o n d y ń s k i  J . p o h e . N .  83000 egz 

-  w ych .od  r , i Q11 iw yd o T o C iG ran t?o r g a n  n i e z a l e ż n y .
-• wych. od r  = i 81 7 g o r g a n  k o n se rw .  u n j  o n i  s t ó w ,  r e d ,  G. A< 

W a t e r s ,  n a k ł a d ' 10CL00C o g z , , w y d ,  w E dynburgu ,
INDEPENDENT 

W, C. Long'’ a .
o r g a n  k o n s e r w „

“• g an ko n s  e rw v wy c h i  od r , 1 85 5

WESTĘRN MORNING

YpRKŚHIRE OBSERVER 

YORKSHIRE POST

SHEPIIELD TELEGRAPH and DAILY
pod d y r

WESTERN MAIL and SOUTH WALES NEWS ■- o r g a n  konserw,. , Wych.- w C a r d i f f  od r<
1 86$, r e d ,  J i  A,-3 and h r  00 k i  -f - i 5'" • _  '

NWS and DAILY GAZETTE -  o r g a n  n i e z a l  eżn y  . wy.che od r .
1860 w Leim.e.sfcer • i  P lym outh  j e d n o c z e ś n i e  A Red. n a c z .  
J ,  fu P a lm e r ,  • ;
o r g a n  n i e z a l ż n y , w y ć h i  o d " r • 1 834 w B r a d f o r d  / p o p r ż o d .  
nazwa B r a d f o r d  O b ś e r w a r / ' ,R e d ,n a o z .  S.Oddy* 
o r g a n  k o n s e r w a ty s tó w ,  w y chodz i  od r.. 1754 w L ee d s ,  
wydawca i  n a c z ,  red, .  AiHULann, n a k ł ,  yCc 000 ogz.  
O rgan  p raso w y  ' w y r a ż a j a c y ' o p i n j ę  lewego-, m ło dszego  
r a d y k a l n e g o  odłamu p a r ł y  i  k o n se rw .  Oheci l ie  j e s t  
uważany z a ' n i e o f i c j a l n e g o - w y r a z i c i e l a  o p i n j i  min. 
spraw z a g r i ' Anthony Ed911 a , k t ó r y  w o k r e s i e  swej  ■ 
d z i a ł a l n o ś c i  poza  rządem uw  r o k u  5938 i  1939 z' łamów 
t e g o  p ism a '  p r o w a d z i ł  k a n p a n j ę  p r z e c i w  p o l i t y c e  za 
g r a n i c z n e j  N e w i l l a  C h a m b e r la in a ,
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PUCII WYDAWFICZY.
_Cd kilku miesięcy ukazuje się czasopismo "w służbie Farodu", organ 

Służby Cywilnej Farcdu. Odzwierciedla ono prace odbudowy. wszystkich 
gałęzi administracji państwowej SCF i ma na celu zaznajomienie-‘'szerokie
go ogółu społeczeństwa z istotnemu problemami,; z jakie mi styka się orga
nizacja naszych przyszłych władz państwowych. Zarazem ma. na celu do-" 
starczenie materjału myślowego oraz udostępnienie gotowych opracowań 
' programów działaczom, i członkom FCF., ■

Dotychczasowe numery miesięcznika .poruszają kilka działów zagadnień,
. którym redakcja pisma poświęca szczególna'uwagę : są tu ms,dn. sprawy 
administracji 'ogólnej, wychowanie .nowego typu urzędnika państwowego 
o wy so kie-j wartości moralnej i fac-hówaj, zagadnienia' gospodarcze j odbu
dowy. państwa- po- wpyńie, ż a danie odnowy ładu. i porządku prawnego, akcja 
przeciwko komunie, jako wrogowi państwowości polskiej.

dobie powodzi podziemnych-,p;Lsml i pisemek,-. poświęca jacych się 
niemal wyłącznie /poza organami .fachowo wojskowymi i agencjami infor
macyjnymi/ zagadnieniom polityki. yy wąskim -znaczeniu tego pojęci-a. i -za
tracających 'nierzadko ciasnym partyjnictwem,istulen-:' - fachowego organu, 
poświęconego poważny':, zagadnieniom państwowym,natury administracyjnej 
jest niewątpliwie jednym, z, dodatnich przejawów szerokiej działalności 
SCF i je j :pozytywnym .wkładem..w życic Kolski .podziemnej; • • «.*'•. -a

:W ostatnim'numerze pisma ,!W .służbie , Ljayodu:i ukazał- się artykuł 
p, t. K ul a w . ł s b-na te m a t,w e 1 k i z. ko mun i z .me m,. w - k t óry m „ c z y i a my m. iń, :

,.Komunizm i jako ipea i jako "organizacja- jest klasyczną choro
bą społeczną., gdrowe narody podejmuja -zatem z nim. .walkę,- ■ starająć się 
zlikwidować czynnik rozkładu, zarówno drogą samoobrony społeczeństwa-, 
jak i działalności państwa i jogo organów-,' Fąs, jako administrację 
państwową, interesuje' prz edewszystkięm ta ostatnia forma akc.ji-antyko
munistycznej i jej che om;-;, po ś w lec fć kilk ‘ uwag,/ ' ... b/.X

"Tak jak We wśzystkich pańsfWŻQ li'$raWbrząńfedE’TbŚkj 1 w 'Polsce istnie
ją .przepisy, uznające wszelkiego -.rodzą ju dziąłj Ino.ść-komunisty czną za 
zbrodnie i przewidujące za nią surbwe kary. Ir zspisy te z kodeksem 
karnym na. czele.. .obowiązują, nadal.-,,. .: :

Izolować .lub- likwidować, - to .wszystko, to cąl właściwy całej 
skomplikowanej działalności państwa, które poprzez.wywiąd i propagandę, 
poprzez wydziały, śledcze ! prokuratorów, poprzez.- trudne przewody sądo
we - i poprzez .’kata dążyło do -.zdemaskowania- .wrogą, ujęcia go' i- unieszko
dliwienia,. .... .

...Cel pozostał bez zmian, locz metodyywalki należy zaktualizować.
W czasach normalnych komun:'sta mógł działać tylko w. oparciu o swą ideę, 
która go wyróżniała, jak. obłęd wyróżnia war jata: wśród, ludzi zdrowych... 
Dziś komunista nie głosi komunizmu:. , . ,woli on przemawiać do nas. na
szym własnym językiem stąd odmienia wciąż we .wszystkich przypadkach 
słowa naród i .narodowystąd najgłośniej krzyczy: o. Wielką Polskę, stąd 
ośmiela się uczyć nas pairjotyzmu ,i.mieni się,być jedynym wyrazicie
lem prawdziwej .polskiej racji stąpa, On, przedstawiciel najskrajniej
szego totalizmu, realizator', potwornej dyktatury garstki, "proletarjuszy,f..

...w obecnych warunkach walka z komuną winna siędodbywać w'myśl na
stępujących zasad. Władze bezpieczeństwa winny zbierać, dane co do dzia
łających komunistów,. dzieląc ich na mniej, szkodliwych /raczej obałamu- 
conych, którzy" głoszą hasła.. P-Pft, czytują jej prasę iff)/ i ha tych, jk-tó- 
rzy przejawiają aktywność organizacyjną, - werbują ludzi, dowodzą nimi, 
prowadza- akcję dywersyjną ze szkodą Farodu Polskiego. Tych ostatnich 
należy przekazywać sądom podziemnym i tracić. . , . , , Fiebezpieo-zeństwo
jest ogromne, zamiary PPR tak zbrodnicze, że walkę trzeba prowadzić z 
całą bezwzględnością i energją, v .

Komunizm' jako doktryna•w zupełności zbankrutował, potęgę militarną 
zawdzięcza Rosja wyłącznie swym bogactwom naturalnym i nowoczesnemu nie- 
.wo-lnictwu, utrzymywanemu tarrcręmi,

.-. ,P,P.FU zagraża -Herodowi ’ polskiemu jako,. v. kolumna,-pracująca 
ne rzecz imperjalizmu rosyjskiego' i zasilane przez męty społeczne,.. r r
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NA ZIEMIACH RZECZPOSPOLITEJ.
Warszawa.

Foczatki^ewakuacji.. W związku z przygotowaniami do ewakuacji zaczę- • 
to opróżnianie magazynów wojskowych przy ul. Kowelskiej. Zapasy są' 
wywożone do,Królewca.

Na ulicachjniasta. Podczas'wzmożonego ruchu świątecznego, na uli
cach stolicy - wzmógł się. także ruch patroli ulicznych. Legitymowano 
głównie męż.pzyzn; Dokonywano równipż rewizji i wielu aresztowań po 
domach. • Uliczne patrolowania odbywały się nową metodą - małymi'oddział- 
kami w sampchodapN.-q z których wyskakujący nie spod zlewa oie policjanci 
i agenci wp.adalipboLl.okali i- sklępgw i gatp-zymywalią^prjżą cho^piów.
Taktyka polegała także m. in. i-vna;:tem, że powtórnie/r i ■pi.esppdzi ewanie 
wracano do miejsc przed chwilą patrolowanych. Auta osolowe"i osoly 
w nich rewidowano lez względu na narodowość - tak samo w tramwajach 
przeprowadzano legitymowanie i pasażerów Niemców.-

W dn. 7 b.m. dokonało wojsko /Wehrmacht/ całonocnej blokady .'kilku 
bloków na Żoliborzu. Zatrzymano ponad 200 osób, w tern podobno około 
40 żydów. , ■ , : : 1

Specjalna złośliwo ść _ Ar b o i t s a m tu, z obozu przejściowego na Skary
szewskiej ~ kierownik legoż-olozu. c Esy i a młodych ludzi uznanych przez 
komisję lekarską za niezdolnych do pracy - na Pawiak. Również od‘syła 
tam' z powrotem więźniów zwolnionych a. skierowanych do "Arbeitsąmtu'1.- 
jeżeli nie mają wszystkich dokumentów w porządku, wiadomo zaś, że 
bardzo Często dokumenty pozostają na Pawiaku zgubione lub celowo, za- 
trzymane i; ^ ■ 0, r-,A - li 1 • ’
Polska środkowa, . j. ■ y. ;; . . : y ‘.y - L

^ywersj_a_przeciwbręnkowa. -y/ Qtwocku i Legjohowie k. Warszawy zosta- 
: ły w dn, 3Q. IIl ;znIszczone ; akta >gmi.nne» Ir. ,r{ ■-

Uwolnienie' więźniów,_ W Siedlcach oddział C.S* odbił z więzienia '
7 towarzyszów broni.

W nocy z 14.III grupa bojowa uwolniła z aresztu gminnego w'Busku 
zakładników, których wzięto zamiast młodzieży, uchylającej się od wyjaz
du do Rzeszy,

Branka^ Akcja werbownicza drogą wezwań A- am tu w pOWL mińskim zawio
dła niemal zupełnie. Policja przy pomocy Ukraińców i urzędników A-amtu 
dokonała łapanek w kilku wsiach. W czasie tej akcji jedno gospodarstwo 
zostało spalone, a wiele mieszkań zostało zdemolowanych.

W dn, 20.U l  silne oddziały żadńarmerji otoczyły Rembertów. Z. sor
towni mundurów zabrano na roboty do Rzeszy ok. 200 pracowników, prze
ważnie kobiet. y u ■ ■■■ . .. .11

Warsztaty kolejowe w Nowym Pacżu zostały zasypane tak dużą ilością, 
sprzętu kolejowego, przywiezionego ze. wschodu, że do porządkowanie go.'
- z  braku ochotniczych sił roboczych - ściągnięto przymusowo wiele osób 
z okolicznych wsi. <- ' :'g;; '' '

Polacy_w_niemieckich_f ormąc jach, pracŷ . .Pracująęe dla potrzeb 'woj- 
skowycE formacje..,.grąny są osInfRló^wybltnią,‘nastawip'ne na werbunek ochot
ników poląkow. . .IQl'genizacja Todta kieruje ochotników do Austrji i Włoch, 
do budowy baraków, schronów, prac drogowych i tp. N.S.K.K. jest forma
cją transportową, uwojskowioną, werbującą energicznie ochotników na szo
ferów, których kształci na 6- cio.tygodnioiyych kursach w zakładach Renault 
pod Paryżem. Legjon Speera, czysto wojskowa formacja pomocnicza, werbu
je ochotników przeważnie z OT i kieruje ich do obozów .szkoleniowych na 
zachodzie Europy. W^obozach przechodzi się trzymiesięczne przeszkolenie 
piechoty.

Ponieważ w pewnych kołach młodzieży kiełkuje przekonanie, że w tego 
rodzaju formacjach łatwiej jest przetrwać wojnę, niż na terenie ”G.G. ”, 
należy z całą stanowczością stxvierdzić., że służba w wymienionych-organi
zacjach jest służbą dla Niemców, nie mogarą przynieść żadnej korzyści
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Polakom. Reklamowanie  u d z i a ł u  Polaków w l e g j o n i e  S p c e ra  p r z e d s t a w i a n e g o  
we F r a n c j i ,  j a k o  " p o l s k i  l e g j b n "  p r z e c i w  b o l sz e w ik o m ,  j e s t  n a j l e p s z y m  
dowodem, j a k  Niemcom, z a l e ż y  na p r a c y  o c h o t n i c z e j  Polaków na tym p o l u ,

B o j k o t J T ę a t r u  Pow szechnego^  Okręgowe K ie ro w n ic tw o  Walki  p o d z iem n e j  
w Krakowie  w yda ło  z a r z ą d z e n i e ,  wydrukowane - poza  p r a s ą  - na u l o t k a c h ,  
n a k a z u j ą c e  b ezw z g lęd n y  b o j k o t  T e a t r u  p o w s z e c h n e g o ,  z k t ó r e g o  Niemcy p r a g 
ną  z r o b i ć  n a r z ę d z i e  p ro p a g a n d y  w s t o s u n k u  do Polaków i  wobec ś w i a t a ,  
p ro w ad ząc  j e d n o c z e ś n i e  d a l e j  d z M o  krwawego t e r r o r u ,  n i s z c z ą c  p o l s k i  do
r o b e k  k u l t u r a l n y ,  n i e  d o p u s z c z a j ą c  do u r u c h o m i e n i a  p o l s k i c h  s z k ó ł  wyż
s z y c h ,  a n i  p la c ó w e k  naukowych i  k u l t u r a l n y c h ,  l e c z  s t w a r z a j ą c  j e d y n i e  
n a m i a s t k i  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o  p o l s k i e g o  na brukowym p o z io m ie . '  O p in ja  
p o l s k a  musi  j e d n o g ł o ś n i e  p o t ę p i ć  gromadę k a b o ty n ów ,  k t ó r z y  z l e k c e w a ż y l i  
o b o w ią z k i  h o n o r u  p o l s k i e g o ,  ś . a j / i . . -  - ■ uą

Na_włsściwym_miegscu_L Z a s tę p c a ;  dawnego s z e f a  g e s t a p o  na "GG" K rugera  
o r a z  godny p a r t n e r  t e g o  o p raw cy ,  B ie rk a m p ,  z n a l a z ł ' f e i ę  wr&z z k i l k u  
wyższymi b f i c e r a m i -  g e s t a p ó : k ra k o w sk ie g o  n a r e s z c i e  na właśc iwym m i e j s c u ,  .
a mianowicie w w ię z ie n iu  na I/onteTupich.' '

■?. • o w e n  ,

Z i e m i a j ł z e r w i e ń s k a .
T s r r o r ^ I e m i e c E i ^  w o s t a t n i c h  d n i a c h  n i e  notowano we Lwowie o tw a r -  

t y c h ^ b l t t  ow? n i e m i e c k i e g o  t e r r o r u .  " W zw iąz k u  z z a p o c z ą tk o w a n ą  l i k w i d a c j ą  
c z ę ś c i  w i ę z i e ń  lw ow sk ich  r o z s t r z e l a n o  p o t a j e m n i e  na ł y c z a k o w s k i c h  p i a s 
k a c h  k i l k a d z i e s i ą t  osób p o s ą d z o n y c h . o źy do s tw o  l u b  o p rzechow yw an ie  
żydów. z .  więźniów p o l i t y c z n y c h  wywozi s i ę ,  a c z ę ś c io w o  z w a l n i a .

Niemcy z l i k w i d o w a l i  g r u p ę  AK w? .- .dl ii  p r z y  d r o d z e  w .óLeckiej ,  Grupa 
s k ł a d a ł a  s i ę  z p i ę c i u  l u d z i  w tem i o f i c e r  w ł o s k i .  Grupa b r o n i ł a  s i ę  
d z i e l n i e ,  4 - c h  z a b i t o , j e d n e g o  c i ę ż k o  r a n i o n o .  Je d n a  osoba  p o s t r o n n a  
c i ę ż k o  r a n n a .

T e r r o r  Niemców W s t o s u n k u  do U kra ińców  p r z e j a w i a  s i ę  t u  i  ówdzie 
w b a r d z o  s łabym  s t o p n i u ,  we Lwowie a r e s z t o w a n o  i  r o z s t r z e l a n o  k i l k u  
u k r a i ń s k i c h  m i l i c j a n t ó w  za u d z i a ł  w mordach  u l i c z n y c h ,  s o n d e r g e r i c h t  
SS we Lwowie 1X1/ ' z a w i a d o m i ł  p i s e m n i e •g u b e r n a t o r s t w o , i ż  d n . 1 8. ITT 
zesfcsi wykóasi.y wyrek śm ie rc i  pogiig-j  an t a eh,i' nicr e i-rtg-k rełr-.-za- etiTZm
l a n i e  na u l i c h ó h  do "Polaków i z e b i ę f a n i e  im dokumentów. Nazwisk n i e  po
d an o .  Wspomniano w p i ś m i e ,  i ż  j e d e n  z d e l ik w e n tó w  sam p o p e ł n i ł  12 z a 
b ó j s t w ,  i  m i a ł - p r z y  s o b i e  l e g i t y m a c j e  w s z y s t k i c h  p r z e z  s i e b i e  p o s t r z e 
l a n y c h .  ■ r '; :

E w ak u a c ja .  D a l s z a  e w ak u a c ja  Lwowa i  o k o l i c :odbywa s i ę  p lanowo i  co
r a z  p o s p i e s z n i e j .  D n . 2 1 . I I I  wydano o f i c j a l n y  r o z k a z " e w a k u a c j i  f a b r y k ,  
w y j e ż d ż a j ą  z a k ł a d y  i  i n s t y t u c j e  wojskowe.  •Rwakuują s i ę  ró w n ież  u r z ę d y  
a naw et  m a g i s t r a t .  . K r e i s h a u p t m a n  o g ł o s i ł  j a k o  o s t a t n i  d z i e ń  u rzędo w a
n i a  d z i e ń  2 j .  I I I . Cd. 22 ,111  _ t rw a"  f d o b ro w o ln a  ew akuac ja  r o d z i n  n i e j  
n i e m i e c k i c h  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w yc l ig ’Z b i o r y  naukowe lwowskie  w d n i u  1 8 . I I I  
z o s t a ł y  w yw iez ione  w i l o ś c i  35  p a k ,  z a w i e r a  j ą c e  n a j c e n n i e j s z e - r ę k o p i s y , 
u n i k a t y  s t a r y c h  d r u k ó w . i  dyplomy pergaminowe a p o c h o d z ą c e  ze z b io ró w  
O s s o l in e u m ,  b i b l j o t e k i  P a w l ik o w s k ic h  i  B aw orow sk ich ,  do Krakowa, do po
d z ie m i  Wawelu, g d z i e  p o p r z e d n i o  zmagazynowano r ę k o p i s y  b i b l j o t e k i  J a g i e l 
l o ń s k i e j .  L i g e n s c h a f t y  na p r o w i n c j i  j u ż  s i ę  p o l ik w id o w a ł y .  P r z e d s i ę b i o r 
s tw a  i  p l a c ó w k i  w Kamionce S t r u m i i ł o w e j , B o b r c e ,  Z ło c z o w ie ,  Krasnem 
a t a k ż e  i  cw Gródku. J a g i e l l o ń s k i e j . -  ż w i - j ą j ą - s i ę ,  • r

O b j ę c i e  władzy_we Lwówiejp r ź ‘&4'Jdój ś  k ó . ; Ze w z g l ę d p Ln a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  
f r o n t  z a rz ą d ~ m T a s ta  o b j ę ł a  w ojskow ęśó .  Komendantek z a s t a ł  g e n . m j r . K e t t e l  
u r z ę d u j ą c y  w R a t u s z u ,  . “ 1 ' rt

■Sprawy _ u k r  a i ń s k i e . UPA k o n c e n t r u j e  s i ę  w r e j o n i e ' K a r p a t , ś c i ą g a  _ tam 
s?;oioh l u d z i  z t e r e n ó w  ■ p r z y f r o n t o w y c h .  We Lwowie k u r s u j e  p o g ł o s k a ,  że 
p o l i c j a  u k r a i ń s k i  ma z a m ia r  nrasowp u c i e k a ć  w l a s y .  Ze S t a n i s ła w o w a  do
c h o d z ą  w iad om ośc i  o j a k i e j ś  umowie UPA z Niemcami, co do wzajemnego po
z e s t a w i a n i a  s i e b i e  w s p o k o j u .  'Z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  że o b i e  s t r o n y  w id z ą  
w tym swój i n t e r e s ,  by w t e j  c h w i l i  s i ę  n i e  a takować. .  U kra ińcom  d a j e  
t o  może swobodę ruchów w t e r e n i e ,  u m o ż l iw ia  im b e z k a r n e  ze s t r o n y  Niem
ców mordowanie  l u d n o ś c i  p o l s k i e j ,  Niemcom z n ż  d a j e  j a k i  t a k i  sp o k ó j  
na t y ł a c h  f r o n t u .
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OSTATNIE WIADOMOŚCI z dnia 14 b.m. godz. 1>.
Front .rosyjski^ * ■ J J ' *Dnia-13 b. m. po południu, w trzech kolejnych rozkazach dziennych, 
Stalin zawiadomił o zdohyciu stolicy Krymu Symferopola, oraz‘dwóch waż
nych portów nazach. i węch. brzegu,Eupatorji i Teodozji. Rupatońja i 
Symferopol zajęte zostały przez 'oddziały 4~ej apmji ukraińskiej uderza
jące od perekopu, a Teodozja pr'ze'z wojska ‘armji czarnomorskiej, ̂ idące 
z merezu. 'Wojska 4-ej armji zajęły pozatem ponad 500 miejscowości i. we
dług przybliżonych odliczeń, wzięły 11.000 Rumunów i Niemców do niewoli. 
Wojska czarnomorskie gen. JSremienko .zajęły 100 miejscowości i wzięły_
9000 jeńca, pozatem Niemcy stracili;- w walce pod Iszuniem 3*000 zabitych 
oraz dalsze 3r.000-zabitych podczas uderzenia na Teodozję od wsch. ' Czte
ry niemieckie dywelz1 je ,gen. jenicke..,zostały rozbite na. dwie grupy, 73-a 
niemiecka dywizja piechoty jest odcięta ód drogi do Sewastopola^ gdyż 
niektóre kolumny rosyjskie obeszły, symferepol z flanki-.. Ilość oddających 
się do niewoli rośnie z godziny na godzinę, ‘W Sewastopolu,'gdzie Niemcy 
mają jakoby stawiać jeszpze opór, rozgrywają się tragiczne .sceny o miej
sca w transportowcach. Natłoczone na dfogach wojska w _chaotycznym...odwro
cie bombardowane są przez lotnictwo rsowieckie. Wybrzeża Krymu zabloko
wane śą przez flotę czarnomorską.

W Besarabji i Rumunji postępy Rosjan nie słabną, wojska gen.Koniewa, 
między Seretem a Prutem, są’juz na przedmieściach Jass, a oddziały,kozac
kie podchodzą pod Kiszyniów. Drogi z Kiszyniowa na wschód i zachód, są 
odcięte. Po zajęciu Tyraspola kolumny sbwieckie idą w kierunku otwartych 
równin Salaczu. ° I 'Polsce w. rejonie S-kały,. bolszewicy wznosili, swe ude
rzenie i zajęli, z powrtotem szereg miejscowości.
Front zachodnią ‘ :Dn7 T3""w południe R00 •ciężkich.b.ombowców amerykańskich, pod_ eskortą 
około fCCOO\ćalekoslężhych-'myśliycow atakowało 4.ważne centra niemieckie
go przemysłu lotniczego - Zakłady Messe-rschmidtów -w Augsburgu, wytwórnie 
Dornie rów-iw Oberpf afenhofen i • Le.c-hf.0ld oraz świeżo odbudowane przez Niem
ców,' zakłady łożysk kulkowych w;Schweinf.urt. "'i ' ^

Tegoż dnia z rana średnie bombowce amerykańskie również z baz z W.
Erytanji., bombardowały szereg objektów we. Francji i Eelg-ji. G-łównym celem 
nalotu był wę2eł kole jowy. w Namur i -lotnisko w- Chievere w R.elgji. Szcze
góły tych dziennych nalotów nie są jeszcze znane-.

W nocy z dn. 12 na 13 b.m. bombowceMoskito zrzuciły-na Osnabrueck 
wiele bomb różnego kalibru, do 2-tonowych włącznie. ..-Atek ten trwał 15 min,

, * ' y, •' 5.i; : ’ v  O  ' - , 7 •

Front południowy. - u - , .  . , •> ,
~ ~ f nocy'z~dn. “12 na 13 b.m. -brytyjskie wellingtony -z da z włoskich do- 
konały ciężkiego nalotu na Budapeszt,. Po raz pierwszy zrzucono na stoli
cę Węgier bomby 2-tonowe. Zniszczenia są bardzo duże, , .

.Komunikat. -...'I. ; . *
Na. łamach ostatnich numer ów- pisma.,, p. t. "Państwo .Narodowe ," oraz. -dodat

ku p,t. "Armją Narodowa" ukazały się aptykuły,. których-.treść bije w zjed
noczenie' i. Ujednolicenie wysiłku zbrjojnego Kraju, i ̂ skierowana. jest 
przeciwko. Armji Krajowej i jej-członowi Narodowym Siłom Zbrojnym, • wystą
pienia te', których celem jest'-.sianie zamętu w zgodnej opinji narodowej 
piętnujemy. Sprawca szerzenia fermentu, który swe artykuły, cyfruje-'-literą 
"N" uchodzi już od dłuższego .czasu. za. manjaka politycznego i zdobył so
bie w opinji narodowej miano w-archoł-a', ~. _ _ . .

Prezydjum Tymczasowej Narodowej.Rody Politycznej podaje do wiadomości, 
że żadna z g-rup ani jednostek tworzących T»N.^R.P. nie ma nic wspólnego 
z tą dywersją, wymierzoną w całość i Zwartość■szeregów, N.S.Z.
Marzec" 1944 1 Tymczasowa Narodow-a Rada polityczna.

___ oooOOOocc-— -
Kw/itujemy bdbiór: Doktór - 50.-zł. . ,
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£^w i ayic z ęni ax ogłoszonego przez PAT ?/ sprawie' współpracy 

Oddziałów nrmji Krajowej_z. siłami zbrojnymi Związku Sowiaciiego w PoTsce 
Zamieszczamy poniżej pffzymeńyi *w~ostatnie j a w i l i  pełny tekst oświad

czenia PAT a w .sprawie współpracy: -zbrojne-j polsko-sowieckie 1 w brz^lcriu 
oiicjalnem, Przed wyczarpującem omówieniem tego ważnego zagadnienia' ’’ 
które musimy odłożyć do następnego'.numeru, możemy jedynie zaznaczyć- rżę * 
żadne posunięcia, taktyczne naszego rządu. w Londynie podyktowane wymaga
niami chwili nie mogą w niczem zmienić niezłomnego stanowiska społeczeń
stwa polskiego wobec Sowietów ; i. penetracji wpływów- komunistycznych w kranu 
Zresztą postawa władz sowieckich, która nie. liczą nią wcale z''ustępliwą 
taktyką Rządu R„p,. uzasadnia'w: połiii nasze zastrzeżeńi-e • ^

"Wydana na podstawie Uchwały Rudy K;-;uctrlv, z ,:ir-V ig raździornika "
1943 przy -obecności r oo.za Naczelnego instrukcja do kraju przewidyviai'a
wzmożenie działań zbrojnych przeciw Niemcom oraz przygotowywania się-do'

• ostatecznej 3 nimi rozprawy z nadzieją na- nie,zbędne: zaopatrzehie■ w br-oń.
■ Z chwilą gdy wkroczenie wojsk sowieckich na ziemie Rzeczypospolitej pol
skiej stało-się faktem. Rząd -Polski, mimo piętrzących się” trudności"- na 
drodze porczo.mian.ia z Rosją Sowiecką, postanowił w zgodzie z władzami 
krajowymi zarządzić wejśoie polskich władz podziemnych 1 sił zbrojnych- 
we współdziałanie z wojskami sowieckiemi* Chodziło głównie, w tym wypad- 
ku rządowi polskiemu. 1 Kierownictwu Walki Podziemnej o wspólne prowa
dzenie dalszej waik-i przeciw Niemcom, o skrócenie walk na terytorjum 
Polski, o ochronę mienia i życia oDywoteii polskich, oraz o usunięcie ' 
wszelkich nieporozumień, jakie mogłyby się wyłonić w. związki! -z wkracza
niem wojsk sowieckich. Delegat Rządu wicepremier w Kraju i Komendant 
Armji Kr a j owo. j. wy d f. 11 odpowiednie ihstrusoje co do. postępowania polskiej • 
podziemnej administracji cywilnej i dowódców jednostek polskie-farm ii 
Krajowej, tę .odezwie swojej z dnia 15 listopada 1943 r, Delegat Rządu. • 
przewidując . przeniesienie się działań wb-ihhny.oh ni obszar polski , 'pole-, 
Oił ludnościpo.zostawaó -r- mie jscu; przooiwdt p

- chroni-ó - m-jarek j7ry'a -i i.ay • i- • ©d-gr1 Ji-rj§y. zfił'
mion zie.zy ucieczkę w. lasy i ̂ pi z octy/działanie niszczeniu'urządzeń publicz
nych przy cofaniu się Niemców i, Kornendor.it Armji Kra -owej w sw^m rożka-- 
zie z dnio. 12, stycznia 1Q44 r. stwierdził., co następuje - "w. .dzieibjszyr;' 
momencie ponownego przeniesienie się frontu w nesze granice państwowo 
nie odmawiamy armjom sowieckim, wkraczającym do polski w walce z cofa
jącymi się .Niemcami prawą toczenie .wojny na naszych zięciach. Przeciw
nie, walkę tę wesprzemy w miarę naturalnych warunków wojennych:, w mirrę 
naszych sił i interesów państwowych, w granicach decyzji Rządu Rzeczpos
polite j i rozkazów Naczelnego wodza., Równocześnie jednak nie poddamy'się 
w_żadnym wypadku, naciskowi politycznemu, zmierzającomuydo podporządkowa
nia nas celom obcym.i .odebrania nam swobody zorganizowani a życia narodowe
go i państwowego według własnych politycznych i społecznych ideałów",
W wykonaniu^szczegółowych instrukcji do wkraczających wojsk sowieckich 
zgłaszają się-upoważnieni przedstay/iciele podziemnej administracji cy
wilnej i składa ją następujące. oświadczenie ;iZ polecenia pełnomocnika na 
Kraj Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, spotykamy na. ziemiach Rżąozypospo- 

r wojska .-EBjRR,' jako walczące ze wspólnym wrogiem Niemcami, z który
mi ̂ pańs t w O jptęrsrki o- pâei-r.v hz-u-,.p od.jLęło ..wą̂ ko w cfuróńr^ rtt ci" 'swojteT jr'
i innych narodów Europy, z którymi did czterech lat. z górą walczy nadaj 
wspólnie z aljantami. Zarażeń komunikujemy, że na ziemiach tych istnie
je, administracja z ramienia, państw9 polskiego., zorganizowana tajnie w 
okresie okupacji .i -terroru. ii-iemieckiĜ Op Oczekujemy, żo wojska sowiec
ki© w czasie akcji: wpj'ehnej uia'terenie Rżecży.pospoiitąj Pols.kiej umożli
wią władzom, polskim roztoczenie opieki • n<«d ludnością'. !, ją 3 życiem łspo- • 
łeczno-gospodarczym-, postępując ' zgodnie zżproweiajmlędżyhdrdd.bWyffl 
Dowódcy jednostek bojowych. Armji ' Kraj owo j zgłaszają, się' z propozycją- 
uzgodnienia -wsp.ół d z i ał ąńi a,! z wkraczającymi 21a • tęryto.r jUin.' Rzeczy po sp.oI.i-, ■- 
tej ̂ Polskiej siłami ' zbrojnymi 'Sowietów w „operac j.oę.h wojónnych pr.żaci.W; , 
wspólnemu wrogowi, Z pierwszych na de szły ch" do Londynu uatio-rtów* wyhike,. • .-



że wobec wojsk sowieckich ujawniły się oddziały Armji Kr fi joweg^-rDeti-ogd, 
Zdołbunowie, Witoldowie, Równem, Kcstupolu, Przebreżu, Młynowie> pańskiej. 
Dolinie, guzowej, Rożyszcznch, Antonówce, Tcrczynie i Zaturcach. Komen
dant okręgowy Armji Krajowej nawiaznł kontakt z dowództwem sowieckiej 
dywizji kawalerji pod Łuckiem. Poz.atem oddziały Armji Krajowej weszły 
we współdziałanie na terenach pozafrontowych ze zrzuconemi oddziałami 
spadochronowymi w miejscowościach, które jeszcze dzisiaj ujawnione być 
nie mogą. ponadto Armja Krajowa wzmogła swą akcję na tyłach armji nie
mieckiej, o czym świadczą opublikowane ostatnio liczne komunikaty o 
walkach z~oddziałami niemieckiemi-i o sabotażach dokonanych na tych tere
nach, według wiadomości, nadchodzących z Polski, dowódcy sowieccy stwier
dzają, że wszędzie otrzymywali pomoc. wyrażając'uznanie dla postawy bo
jowej i dowództwa oddziałów armji Krajnwe-j, współpraca- z oddziałami 
Armji Krajowej nawiązała się pomyślnie, W późniejszym okresie doszły 
wiadomości o niepokojących wypadkach poza linją frontu sowieckiego i 
wymagających wyjaśnienia, w razie gdyby okazały się one prawdziwe i 
powtarzały się mogłoby to wpłynąć na zaprzestanie dalszego ujawniania 
się polskiej Armji Krajowej, W związku z tern, notą do rządów brytyj
skiego i amerykańskiego Rząd Polski zwrócił się o pomoc w zapobieganiu 
wszelkim wypadkom, któreby uniemożliwiły współdziałanie i dalszą wspólną 
walkę z Niemcami w tym przełomowym dla stosunków polsko-sowieckich mo
mencie. Instrukcje ujawniania się i współpracy w walce z Niemcami nie 
zostały odwołane i-obowiązują nadal,
D z ir.łr1noś ć 1otnicza_nad_Ruropą-

Lotnictwo sojusznicze r ;,ca z baz włoskich bombardowało Bu
kareszt. Nalot był silny. Celami; były główne objekty wojskowe. Jak wyka
zują zdjęcia dworzec główny poniósł silne uszkodzenia,, Składy dworcowe 
stanęły w płomieniach na przestrzeni 45C nu Zaobserwowano również poża
ry zbiorników, z paliwem w pobliskiej rafinerji, Cbrona^artyleryjska^ 
była sł aba.0bRona. myśliwska . barftzo giirna. Z bk«2-5G.-. ffl3? il.lwoójg.. nieprzyja
cielskich, które broniły dostępu do celu Amerykanie zestrzelili '49 sa
molotów, W ostatnich trzech dniach lotnictwo amerykańskie z baz wlbs-'- 
kioh strąciło łącznie 169 myśliwców nieprzyjacielskich, - w. tem w nalo
cie na Stayer 116, 49 nad Bukaresztem a resztę nad Budapesztem, Wt.nOcy 
z 4 na 5 b.m, Moskitósy atakowały bez strat objekty w Kolonji i Ruhrzo•
A w dn. 5, b.m. Liberatory amerykańskie w eskorcie myśliwskiej atakowały 
cele wojskowe w rejonie pas de Calais*
Front wschodni.
* w fflsirabji wojska sowieckie zajęły miasto powiatowe susieni oraz 
ponad 30 innych miejscowości. Na południu pć Kamieńca Podolskiego woj
ska sowieckie po 3 dniach zaciętych walk zajęły miasto powiatowe .-Chocim 
ważny punkt oporu Niemców na Dniestrze,, e

NOjska Ilf frontu ukraińskiego ,kontynuując ofensywę'w rezultacie 
ezołowego uderzenia piechoty oraz jednostek zmechanizowanych zajęły 
duży węzeł kolejowy Rasdielnaja,, ważny punkt obrony nieprzyjaciela na 
przedpolach Odessy, Odciąwszy W- ten sposób jednostkom^niemieckim pod 
Cd.ossą, drogę odwrotu do Rumunji« Pozatem zajęto 100 innych miejsco
wo śe i.,
Front południowy^“ walki lądowe*" ogranie z a ją się nadal do starć patroli. - Zanotowano 
natomiast nasiloną działalność srtylory-jską0 Atak Niemców na zdobyty 
ostatnio przez wojska sojusznicze szczyt Monte Marone został odparty 
Lotnictwo śródziemnomorskie w ciągu ostatnich 24-ch godzin przeprowa
dziło łącznio 1400 wypadów bojowych, atakując ruinę dworce kolejowe 
i mosty w środkowych i południowych Włoszech oraz żeglugę nplską u 
wybrzeży Dalmacji.
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potwierdzamy odbiór: Sulla - 40 zł Witold - 40 zł, Witold 4C zł,

Doktór - 50 zł. ,


